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W związku z bliskim terminem Rady 
Ligi Narodów (6 grudnia) i zjazdem dyplo- 
matów z tej okazji w Genewie, powstają 
pogłoski o nowem rzekomo ugrupowaniu 
międzynarodowem Europy. Pogłoski te za- 
Powiadają zbliżenie pojedynczych mocarstw 
Europy między sobą, z czego w niedługim 
Czasie ma wyniknąć ścisła ich współpraca. 


I tak zapowiadano naprzód, że ma na- 
stąpić spotkanie Brianda i Mussoliniego ce- 
lem wyrównania tych konfliktów, które 
wstrząsnęły niedawno przyjacielskim sto- 
sunkiem dwóch krajów łacińskich. Potem do- 
wiedzieliśmy sie. że iadąc do Genewy, za- 
trzyma się w Paryżu Chamherlain dla odby- 
cia konferencji z Briandem i Poincarć'm 
i że przy tej sposobności ma zaofiarować Pa- 
ryżowi swoje pośrednictwo w załagodzenin 
konfliktu z Włochami. Równocześnie roze 
szła się pogłoska o przygotowaniu traktatu 
arbitrażowego między Rzeszą niemiecką a 
Włochami i zamierzońem spotkaniu Strese- 
manna z Mussolinim, Uwieńcze Jem wresz- 
cie tych wszystkich pogłosek jest telegram 
(zamieszczony wczoraj w naszem- piśmie) 
z doniesieniem, jakoby w niedługim czasie 
miałą nastąpić konferencja ministrów czte- 
Tech państw: Anglii, Francji, Włoch i Nie. 
miec; z komentarzy, które dodano do tei 
wiadomości, wynika, że konferencja miała- 
by za cel „dokończenie..dzieła Locarna“, — 
a więc usunięcie istniejacych miedzy czte- 
Tema państwami różnie i zagwarantowania 
Ścisłej ich współpracy na terenie międzyna 
rodowym. 

„Temps* paryski, mający zawsze dobre 
informacje z francuskich kół rządowych. 
przestrzega przed wysuwaniem daleko idą- 
cych wniosków z tych pogłosek. Rumor. 
który one wywołują w Europie, przypisuje 
„Manewrom pewnych kół, które mają na 
oku specjalne swoje cele“. 


A jednak, 
sób z daleko 
cza w końcu: 

„Myśl współpracy czynnej i trwałej mie- 
dzy Francją. W. Brytanją, Ttalją i Niemca- 

mi dla utrzymana i konsólidacji jest idea 

wielką... Chodzi tylko o to, jak ona może 

być praktycznie zrealizowaną”. 


rozprawiwszy się w ten spo- 
idącymi wnioskami, oświad 


I po części wbrew zajętemu wyżej sta- 
uowisku przyznaje: x 
„Jast możliwem (1), że są: w danym M 
momencie uważa, iż spotkanie się Brianda. 
Chamberlaina. Mussoliniego i Stresemanna 
może rozprószyć nieporozumienia"... 
Daje do myślenia to ogiędne stanowisko 
dziennika, który wobec znanej różnicy po- 


1:70, 2'--, 
i droższe (wzory wysyizm na żądanie). 
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Czyżby nowy „koncert europejski“? 


POGŁOSKI NA TEMAT WSPÓŁPRACY CZTERECH MOCARSTW. 
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Uzupełniając - wczorajsze doniesienia o Te 
zultatach konferencji Księży Biskupów w War- 
szawie, podajemy "dziś oficjalny Komunikat 
o konferencji w dosłownem brzmieniu: 


"40, 3:—, 850, 4—, 450, 5—, 620 


„Przedmiotem narad i: uchwał zebrania 
Księży Biskupów w dniach 80 listopada 
i 1 grudnia b. r. była bardzo poważna $y- 
tuacja. społeczeństwa i Kościoła. 

Dzięki wzrastającemu zanikowi prawo- 
iządności rośnie komunizm į zagraża przy- 
szłości Polski, kiedy równocześnie na ostoję 
wszelkiego zdrowego ustroju, Kościół kato- 
licki. walą się gromy. 

Prasa antykatolicka tak wzrosła, że 
w samej stolicy powstają aż dwa nowe 
dzienniki ze zdecydowanie wrogą Kościo- 
łowi tendencją, gloryfikując np. rząd me- 
ksykański, albo uderzając na wpływ Koś- 
cioła w publicznem wychowaniu, albo plu- 
gawiąc najświętsze rzeczy ohydnymi utwo- 
rami, Wszystkie te dzienniki uchodżą za 


glądów u Brianda i Poincare'go na rozwój 
stosunków francusko-niemieckich brał stro- 
nę zawsze Poinearć'go. Przestrzega wpraw- 
dzie przed wyciąganiem pospiesznych i da. 
leko idących wniosków z kursujących pogło- 


sek, — do Ostatniego swojego przypuszęze- |takie, które są popierane przez sfery ofi- 
nia („Jest możliwem*...) dodaje nawet za. | cjalne. 


strzeżenie: 


„lecz to nie jest jeszeze owsiki": TUS 
cały jednak jego długi wywód robi wraże 
nie jak gdyby opuszczania dotąd zajmowa- 
nego stanowiska w sprawie równeuprawnie- 
nia Niemiec do odgrywania aktywitej roli 
w świecie europejskiej polityki, 


Sądzimy wypadki realnie! Kto obserwu. 
je rozwój polityki europejskiej w ostatnich 
dwóch latach, musi przyznać, że ten rozwój 
postąpił daleko. Mimo, że Niemey nis speł- 
niły dotąd warunków nałożonych na nie 
przez traktat wersalski (raport komisji Wal- 
sha o rozbrojeniu Niemiec), weszły już na 
grunt genewski, a przez stałe miejsce w Ra- 
dzie Ligi Narodów zostały w gruncie rzeczy 
zrównane w prawach z inuemi mocarstwami. 
Po tym wypadku, który stanowi dzisiejszy 
wypadek i etap w polityce europejskiej, któ- 
ry zresztą dla interesów Polski nie .zapowia- 
da pomyślnych horoskopów, — cóż jeszcze 
może przyjść? Jeśli rysujący się obecnie 
„koncert europejski* ezterech mocarstw niie 
rozbije się o jakąś nieprzewidzianą trud. 
ność (a nie brak ich dzisiaj zwłaszcza w na. 
strojach pewnej części społeczeństwa fran- 
euskiego), to sprawa postępować będzie na- 
przód, porozumienie Europy z Niemcami bę- 
dzie coraz ściślejsze. Bo przecież tymezaso- 
wość stosunków, która dziś jest, nie może 
trwać!. 


Gdyby się te przewidywania sprawdziły 
(a mają one — ośmielimy się powiedzieć —- 
90% prawdopodobieństwa), to Polska zna- 
lazłaby się wobec zupełnie zmienionej dla 
siebie sytuacji międzynarodowej. Sojusz 
z Francją zostałhy, mimo wej mocy praw- 
nej. właściwie zniweczony, a: wyrazistości 
nabrałby znak zapytania postawiony nad 
nasżemi granieami zachodniemi w Locarno. 


mumikacji. 


misji budżetowej omawiano 


budżet ministerjum reform rolnych’ 


ka. prezesa Rady nadzorczej Rafiku Rolnegu. 
Referent poseł Poniatowski położył: szcze- 
gólny nacisk na rozszerzenie wym'erzań parce 
lacyjnych, na co pozwala rozwinięty aparat 
techniczny, na duży zasób ziemi pozostający 


nia funduszów finansowych z podatków od lo- 
kali i niezabudowanych pląrów, rząd stara, się 


Białogród. (PAT). „Polityka“ dowiaduje 
się. że jugosiowiański minister spraw zaera- 
nicznych dr. Nincicz wyjedźie, oile nie nastąpią 
nieprzewidziane wypadki, w drugiej połowie 
grudnia do Warszawy.: Podróży przypisuje 
dziennik wielkie znaczenie polityczne, pnie. 
waż w Polsce przygotowują się ważne wypadki 
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Przew esienia i nominacje. 


Warszawa. (Telef. wł) Starostą w. Będzinie 
został nominowany p. Józet Olpiński, starosta 
radomski p. Stanisiaw. Sarmata zosta! przenie- 
siony do Rohatyna na to stanowisko. 


Rzecz znamienna, że w takiej ważnej 
chwili, minister spraw zagranicznych 'nni- 
ka kontaktu z przedstawicielami parlamen- 
tu... Opinja kraju chce wiedzieć, czy rząd 
zdaje sobie sprawę z przemian międzynaro- Komisia morska. 
dowych i z niebezpieczeństw,, które. dla Pol- Warszawa. (PAT) Sejmowa komisja mor- 
ski z nich wynikają. — chee się dowiedzieć. | ska zastanawiała się nad sprawami. nowelizac! 
czy rząd ma wogóle jakieś wytyczne w swo. | "Stawy 0 komitecie floty narodowej. -Refera: 
jej polityce zagranicznej? P. Skrzyński ro A „el sprawie przydzielono . pos.  Batorowi 

zy ) z tem, aby referat mógł być przygoto- 
bił „politykę. europejską*! Takąż jednak 


wany przed Bożem Narodzeniem, Eos. Haus- 
chce uprawiać p. Zaleski? w. Z ner PPS.) postawił wniosek o zwrócenie 


Za graaic» 


o DRUKARNIA 


20 | Lót miljona na akcję budowlaną, 


Warszawa. (Telef, wł) W miąrę wpływa- | z 


w polityce wewnętrznej i zagranicznej. Sądzą. 


cena 20 gr. egz. 
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OBRAZKI ĶOLENDOWE 


Zmysł publiczny moralny jest obrażany 
bezkarnością wobec przedsiawień publicz- 
nych, które urągają wszelkiej przywoitości, 
a cynizmem rozwiązłym zatruwają dusze 
młodego pokolenia. 

Sekciarstwo doznaje Opieki ze strony 
pewnych czynników ze szkodą dła katoli- 
cyzmu i depce istniejące prawa. a nieraz 
bezkarnie chwyta się publicznego gwałtu. 

Mimo konkordatu nieuregulowane dotąd 
stosunki pomiędzy, Kościołem a władzami, 
odbijają się na wewnętrznym ustroju fa- 
talnie. 

Przy tem wszystkiem przygotowuje się 
ustawa małżeńska, która Kościołowi j spa” 
łeczeństwu daje powód do najpoważniej- 
szych obaw o przyszłość chrześcijańskiej 
rodziny w Polsce. 

Wszystkie te względy spowodowały ta 
ły szereg decyzyj konferencji Księży Bisku- 
pów. zmierzańących do obrony praw Koś- 
cioła chrzęścijańskiego, charakteru rodziny. 
'ak i publicznej moralności”. 


Prace komisji budżetowej. 


W poniedziałek debaty nad budżetem min, Ko- | w rękach min. reform rolnych, oraz możliwość 


wywierania presji na zwiększen'e parcelaci 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko- prywatnych. Ustawowe kredyty ułatwiające 


parcelację, powinny być zwiększonę. 


: Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 


działek, albowiem referat ministerjum komuni- 


przy udziale min. Staniewicza, oraz prof. Buja- | kacji. nie jest jeszcze gotów. W poniedziałek 


również zaczną się ohrady nad budżetem min. 
przemysłu i hańdlu oraz min, poczt i telegrafów. 
Komisja morska, przydziel'ła referat o noweli- 
zacji ustawy o komitacie floty narodowej pos 
Batorowi. (ZLN.). 


tego wyasygnowano na akcję budowlaną 
14.406 tys, zł. 


Stosownie. do ustawy na' obniżenie stopy 


przychodzić z pomocą finansową celem polep- procentowej zarezerwowano 36UU tys. zł. nad- 
szenia stanu budownictwa prywatnego. Stan| to Bankowi Gospodarstwa przyznanó 3 i pół 
wpływów przedstawia się najgorzej w Warsza- milj, zł. Ogółem wydano na tę akcję 22 i pół 
wie. Do 1 listopada gpnao. 14.143 tys, zł.,| miljona złotych. 


Ninczicz przyjeżdża do Polski. 


że Nincicz, przez swoją podróż do Warszawy, 
wejdzie w oficjalny kontakt z państwami bał. 
tyckiemi, które zostały uzmane przez Jugosła- 
«ję denero we wrześniu w. Genewie, Urzeda. 
wo przyznają, że dr. Ninciecz zamierza wyjechać 
do Warszawy. oświadczają jednak. że idzie tu 
tylko o akt grzeczności bez większych podkła. 
dów politycznych. 


do. ministerstwa przemysłu i handlu z prośbą 
o. przygotowanie na następne posiedzenie ko- 
misji sprawozdania o planie budżetowym poł- 
skiej floty handlowej. Wniosek ten został przy- 
jęty. 

Warszawa. (Tele*. wł.) Termin uroczvstegi 
poświęcemia nowonahytych przez rząd polski 
watków handlowych, został definitywnie wy 
zraczońy na 15 b. m. W imieniu rządu uda się 
wa uroczystość. poświęcenia minister przemy 
slu i bañdlu, inż. Kwiatkowski, 

—A| M — 

Warszawa. (Telef. wł.) Minister- skarbu pod: 

pisał nowy statut organizacyjny monopolu spi 


się tytusowego. 


Str. S. 


0 czem piszą innić... 


Przeszłość polityczne a karjera w wol- 
nej Polsce. 


„Robotnik“ stanął na stanowisku, Że 
$p. min. sprawiedliwości nie powinien był 
obrażać się za przypomnienie mu. że był 
obecnym przy odsłonięciu pomnika Kata- 
rzyny. w Wilnie. Natomiast „Kur. Poranny" 
stanął po stronie p. Meysztowicza  twier- 
dząc, że TE reż" A 
„Kniaź Światopełk Mirskij doprowadził go 
niegdyś nikczemnem wymuszeniem do tra. 
gicznego wyboru pomiędzy obecnością przy 
pomniku Katarzyny, a estatecznem zdła- 
„ wieniem polskości -na Litwie“. 
Przypuśćmy. że to istotnie tak było. 
Jeżeli jednak nie jest ujmą ani przeszkodą 
w karjerze politycznej nawet udział w uro- 
czystości odsłonięcia pomnika burzycieliu 
- Polski. to dlaczego odmawia się prawa do 
pracy dla Polski tym, którzy służyli w ar- 
mjach państw zaborczych, ale nie asystor 
wali nigdy z własnej woli przy odsłaniąniw 
pomników rozbioreów, nie wstydzili się ni- 
gdy swej narodowości? Dlaczego p. Mey- 
sztowicz może być ministrem sprawiedli- 
wości, natomiast b. generałowie austrjaccy 
są przedmiotem ataków i napaści „pism „5a“ 
nacji moralnej“? 


Sprawa zniżek 


kolejowych na Kongres 
P L: 


„Piast“ podkreśla w’ ostatnim numerze; 
Że na porządku dżłiennym Kongresu PSL. 
„znajdowała się sprawa prac nad młodzie- 
żą, zwiedzanie zabytków miasta Krakowa, 
wycieczka do Wieliezki i do wzorowych 
gospodarstw. Na tej podstawie udzieliła 
Dyrekcja kolei państwowej w Krakowie, 
na prośbę Komitetu kongresowego, 66% 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej”. 
W ostatniej chwili zniżkę cofnięto, cho- 
ciaż korzystały ze zmiżek nawet czysto p9- 
lityczne manifestacje i zjazdy. W ub. nie- 
dzielę uruchomiono na Śląsku kilkanaście 
specjalnych pociągów, by zwieźć jak naj- 
więcej ludzi do. Katowio na partyjną ma- 
nifestacje Związku Powstańców. : 
Inny rodzaj „oszczędności* to redukcje 
urzędników. „Dziennik Wileński" obliezał 
przed paru dniami: 

„Z pośród zredukowanych 750 urzędni- 
ków, przynajmniej połowa uzyskała emery- 
turę, a zatem w przybliżeniu 375 1 to około 
4000 zł, rocznie każdy, czyli razem (około 
1,500.000 zł. .rócznie wypłaty ze skarbu 
Państwa. Dopiero druga połowa zrednko- 
wanych to personal kancelaryjny, który 
praw emerytalnych jeszcze nie nabył”. 
Miejsce wykwalifikowanych urzędników 

w pełni sił zajmują niedoświadczeni, niewy- 
robieni. Państwo traci na tej zamianie pod- 
wójnie. 


Prof. Komarnicki o uchylaniu dekretów 


W  „Kurjerze Warszawskim“ interpre- 
tuje prof. Komarnicki postanowienia Kon- 
stytueji o uchyłaniu dekretów. Sejm może 
jego zdaniem uchylić dekret po wniesieniu 
go przez rząd zwykłą uchwałą. Ale i przęd 
złożeniem dekretu przez rząd sejmowi mo- 
że być dekret uchylony, mianowicie w dro- 
dze ustawodawczej. 

„Wszelka ustawa, prócz konstytucyjnej; 
może być przez Sejm i Senat w zwykłej 
drodze ustawodawczej uchylona; stosuje się 
to zatem a fortiori do dekretów. Nie mogą 
“one mieć mocy wyższej od ustaw, uchwało- 
nych przez parlament. Dekrety. powstają 
na mocy delegacji władzy ustawodawczej; 
władza delegowana, jest to władza podpo- 
rządkowana i ograniczona. Ograniczoną jest 
ta władza do zakresu delegacji, którego 
przekroczyć jej nie wolno. podporządkowa- 
na zaś jest woli władzy udzielającej dele- 
gacji”. 

Możność uchylenia dekretów jest zgóry 
przewidziana.: Nie są więc one ostatecznemi 
normami ustawowemi. mogą: zatem być 
uchvlone nietviko. przez ustawę. 
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Najbliższe konsystorze i nominacje 
kardynalskie. 


Według oficjalnej wiadomości, podanej 
w „Osservatore Romano“, ustalono już ter- 
miny najbliższych konsystorzów papieskich; 
mianowicie konsystorz tajny odbędzie się dzia 
20 grudnia, a publiczny dnia. 23 grudnia. ` 

Nominacje kardynalskie, które się na tych 
konsystorzach dokonają, będą ogłoszone w 0s- 
tatniej cbwili. Korespondent rzymski „Germa- 
nii“ donosi, że w kołach watykańskich wymie- 
nia się urcyb. z Malines, prymasa. Belgji Mgr. 
Roy, — Nuncjusza z Lizbony Mgr. Nicotra. — 
i majardoma Papieskiego Mgr. Sanz de Samper, 
jako tych, którzy mają otrzymać kardymalską: 
purpurę, Leute 

Następcą Mgr. Sanz de Samper ma być 
„maestro di camera” Mgr. Caccin Dominioni. 


. 


„GŁOS NARODU“, dnia 4 grudnia. 


Nz. 280. 


Powoli Polska zaczyna rozumieć doniosłość 


Szkolnictwo polskie w Małopolsce wschodniej (0 nagrodę literacka m Krakow. 


Stosunek szkoły powszęehnej da średniej. 


Nasz lwowski korespondent pisze nam: 

Społeczeństwa nasze kresowe czuwa nad 
stańem szkól polskich i na wieść, że wielu 
szkółkom pałskim na kresach naszych grozi 


zamknięcie, urządziło duży wiec na podwórzu. 


Ratusza lwowskiego, aby przeciw zwijaniu 
tych szkół zaprotestować. Przewodniczył Dr. 


„|Stabł (Zw. E. N) referowali senator Kaniow= 


ski i prof. Blaike: (Piast), przemawiał nadto 
senator Thullie (Ch.. D.),, Czujność społeczeń- 
stwa w takich sprawach jest Trozumiała, na 
szczęście jednak niebezpieczeństwa, o jakiem 
była mowa, niema, 

Iniormowałem się w tych sprawach u Źró- 
dla w Kuratorjum iwowskiem, Z przyjemnością 
stwierdzam, że ani osławiony minister p. Suj- 
kowski, ani pp. Barteł-Gayczak, nie zwinęli i 
nje, nakazywali zwinąć żadnej szkoły polskiej 
w. Małopolsee wschod. Zwinięto ich przeszło 20 
za czasów Ś. p. Sobińskięgo, i to z jego własnej 
inicjatywy. gdyż w tych szkółkach liczba. dzie- 
«i polskich była znikomo małą i nikt specjal- 
nie o utrzymanie tych szkółek się nie starał. 

Ale wydało ministerstwo polecenie, aby sto. 
sownie do obowiązującej ustawy, jak się zdaje 
z r. 1922, iż ma być w szkółce polskiej przy- 
najmniej 40 dzieci. Kuratorjum zbadało stan 
i liczbę dzieci po szkółkach i zdało. minister- 
stwu sprawozdanie. Pośrednio zatem mogłoby 
grozić niektórym tym szkołom zwinięcie, ale za- 
równo Kuratorjum lyowskie, jak ministerstwo 
zdają sobie sprawę z całego stanu rzeczy i 
z pewnością kroków nieoblięzalnych nie przed- 
Sięwezmą. Przemówienie zresztą ostatnie mini- 
stra Bartla, zdaje się, należy w tym duchu ro- 
zumieć. Społeczeństwo jednak nie przestanie 
nadal sprawy tej bacznie Śledzić, 

Ale inma jeszcze sprawą bardzo gorąco zaj- 
muje koła, zajmujące się naszem szkolnictwem: 
stosunek mianowicie Siedmioklasowej szkoły 
powszechnej do gimnazjum. Wprowadzono u 
nas, może trochę żawcześnie, szkołę siedmio- 
klasową powszechną, i szkoła ta. jak Świeżo 
podaje minister Bartel, musi przechodzić przez 
liceum lub gimnazjum. Dzienniki nie podają ko- 
mentarza, jak te słową ministra należy tłuma- 
czyć. Ale nie można wykluczać. że idzie tu © 
oderwanie trzech pierwszych klas od eśmiokla- 
spwego gimnazjum, czego się nauczycielstwo 
szkół średnich niesłychanie. obawia. 

Nauczyeielstwo szkół średnich obawia się 
słusznie, żę jeśli z naszych szkół powszechnych 
musi sig przyjmówać bez wszelkiegd egzaminu 
wstępnego, ezy choćby. dodatkówegó, na pod- 
stawie. wyłacznie Świadectwa. 


T ; EE mijż . 

error antypolski na Litwie. 

Walka o prywatne szkolnictwo pólskie. — Pæ 
dejrzenia szowinistów litewskich. 

Na Litwie znowu szaleją żywioły antypel- 
skie. Odbywają się wiece i manifestacje pod 
haslem nieubłaganej walki z Polską. 

Główny jednak: atak szowinizmu litewskie- 
go skierowany jest na rząd kowieński, Władzę 
dzierży obecnie kwalieja .ludoweowo-socjalisty- 
czna. Stronnictwo chrześcijańsko-demokratycz- 
ne, które dawniej rządziło wszechwładnie, po- 
niosła w ostatnich wyborach klęskę. Rządzące 
obecnie stronnictwa stoją, podobnie jak „krik- 
szczjoni', na stanowisku walki z Polską o „li- 
tewskie* Wilno, W stosunkach między Kow- 
nem a Warszawą nie zaszła żadna zmiana. Ale 
złagodzony został nieco dawny ostry kurs wO- 
bee mniejszości polskiej. Nie rozporządzając 
silną większością parlamentarną, musi się rząd 
liczyć z blokiem mniejszości narodowych. A 
w bloku tyu decydującą rolę odgrywają ezte- 
rej posłowie polscy. Zaraz po wyborze nowego 
prezydenta Litwy, ludowca Griniusa, przedło- 
żyła frakcja polska rządowi kowieńskiemu sze- 
reg postulatów. Między innemi żądali Polacy, 
hy pozwolono na otwieranie polskich szkół pry- 
watnych, asygnowania odpowiednich sum na 
Aukolmictwo polskie, a. przedewszystkiem do- 
stosowania liczby szkół polskich do cyfry lu- 
dności polskiej. Wyniki wyborów do parlamen 
tów pozwalają przypuszczać, że Polacy stano- 
wią mniejwięcej dziesiątą część ludności Litwy; 
powinni zatem otrzymać kilkaset szkół. 

Nowy rżąd litewski zaczął udzielać pozwo 
ień na zakładanie szkół polskich. Wywołało to 
burzę wściekłości wśród litewskich nacjonali- 
stów.  „Krikszezjoni”- i: t. zw. „narodowcy“ 
w interpelacji sejmowej zarzucili ministrowi oś- 
wiaty ni mniej ni więcej, tylko polonizowa- 
nie (1) Litwy. -1 » i 

Jak bezpodstawnym i perfidnym jest taki 
zarzut, świadczy wywiad min. oświaty Čzepiń- 


literatury w pracy około wspólnego narodowe- 
go warsztatu, . Symbolem tego: zrozumienia i 
opieki państwa nad literaturą są nagrody pie- 
iniężne, udzielane literatom, mające jednak 
większe znaczenie moralne od materjalnego. 
Istnieje nagroda państwowa, udzielana przez 
ministerstwo oświaty (ostatnio przyznana -Ma- 
kuszyńskiemu), prócz tego szereg większych 
miast z stolicą na czele, ufundował w ramach 
swoich budżetów doroczną nagrodę literacką. 
Miastami temi śą: Warsżąwa, Łódź, Poznań i 
Lwów. 

Dziwnem się musi wydać, że w szeregu 
tych miast brak Krakowa, A przecież gród nasz, 
siedlisko tylu znakomitych mężów literatury, 
posiadający tak bogatą tradycję literacką — 
musi zaznaczyć w konkreiny Sposób swój zwią: 
zek z literaturą, wyzierającą z każdego histo- 
rycznogo kąta naszego miasta. Przecież mimo 


w szkołe powszechnej, do odnóśnej: klasy gł 
mnazjum, to musi to w konsekwencji spowader 
wąć dalsze obniżenie poziomu nauki w szko- 
łach gimnazjalnych. To nie jest grymas poli- 
tyczny czy społeczny, to jest czysto objekty- 
wne ocenianie naszych stosunków, Nauczyciel- 
stwo: szkół. średnich ma tu jodynie dobro szko- 
iy średniej i dobro nauki na względzie, zupet- 
nie mu jest obcą myśl jakiejś walki z- nauczy- 
cielgtwem szkół powszechnych.. Naszą. szkoła 
powsżechna pracuje w warunkach ciężkich, 
dlatego nauczycielstwo tej szkoły może żadnej 
winy nie ponosi, iż absolwent 6, 7 klasy szkoły 
powszechnej gdzieś w miasteczku, a może i na 
wsi, co do wiadomości nabytych i co do rozwo. 
ju umysłowego nie dorównywa uczniowi 2, 8 
klasy gimnazjalnej. Dlatego dyrektorowie gł- 
mnażjów lwowskich w czasie: pogrzebu śŚ. p. 
kuratora Sobińskiego, gdy wiceminister Gay- 
czak bawił we Lwowie, zwrócili się do niego 
z usilną prośbą, aby stał na straży nauki w gi- 
mnazjach. P. Gayczak okamał zrozumienie dla 


otrzymanego 


Znaczące ostrzeżenie masoński 


Na wystawę obrazów w Toronto w Kana- 
wyższych studjów 


tego postulatu, 


Może tu właśhie leży tajemnicza przyczyna 
rożhieżności między b. ministrem Bartlem a 


powodach nagłego 


nie sam p. Bartel powołał na wiceministra? 


W każdym razie sprawa stosunku 3 wyż- 
szych kłas szkoły powszechnej do 3 niższych 
klas gimnazjalnych, jest jednym z ważnych za- 
gadnień w nazem szkolnictwie. Jeśli p. Gay- 
czak zajmował w tym względzie. stanowisko 
zgodne z memorjałem lwowskich. dyrektorów 
gimnazjalnych i jeśli z tego stanowiska zejść 
nie: chciał i raczej godził się na: dymisję, te 
świadczytoby. to, dobrze o przekonaniach p. Gay- 
czaka. Niezależnie jednak od sprawy dymisjł 
p. Gayczaka problem, o którym mowa. istnieje, 
a p. minister Bartel w takiej sprawie winienby 
spokojnie wysłuchać opinji dyrektorów szkół 
średnich. Nikt nie jest specjalistą we wszyst- 
kiem. Dyrektorzy lwowscy Są poważnem ceia- 
łem i ich opinja zbiorowa winna mieć należytą 
wagę także w oczach p. ministra Bartla, który 
wie doskonałe, jak żalą się profesorowie szkół 
wyższych na słabe stosunkowo przygotowanie 
naukowe absolwentów giņnazjów. Nie można 
iść na dalsze obniżanie poziomu nąuki w gi 

Ch. D 


mnazjach! 


tem zaledwie jakieś trzy procent ogólnej liczby, 


Mimo to prawica litewska nie przestała o8- 


karżać rządu o „polonizowanie* Litwy. W Kow 
nie odbyły się w dniu 21 ub. miesiąca burzliwe 
demonstracje studentów przeciw rządowi, poja 


wiły się odezwy, wzywające do walki « orga- 
nizacjami pólskiemi. Każde nowe stowarzysze- 


nie polskie, każda bibljoteka lub szkoła polska 


wywoluje wybuchy wściekłości. W Olieie roz- 


lepiono w ub. miesiącu odeżwę. ostrzegającą 
patrjotów litewskich 


rzucającą Polakom, mieszkającym na Litwie 
usifowanie stworzenia „gniazd  peowiackich*, 
przygotowywanie powstania i t. p. 


Agitacja ta skutkuje. Mnożą się akty gwał- 
tu na bezbronnej ludności polskiej, a wśród 


strońmietw rządowych, zagrożonych utratą po 


putarności w podburzanych przez fanatycznych | KI 


„krikszczjonów* masach ludności ujawnia się 
skłonność do cofania. i redukowania obietnie 
danych Polakom. 

Mimo wszystko jednak ten terror antypol- 
ski przestanie kieilyś skutkować. Stronnietwa 
centrowo-lawicowe oswoją się z czasem z za- 
rzutem „polonizacjii* Litwy, a nienbłagane ko- 
nicezności życiowe zmuszą w końcu nawet naj. 
bardziej nieprzejednanych szowinistów do uzna 
nig konieczności nawiązania 3 Polska stosnn- 
káv wosnodarczych i knlfnralnych. ` 


AN TES 


duje uadesłało Kolegium 
teologicznych dla nawróconych na katolicyzm 


b. dnehownych anglikańskich „Beda” w Rzy- 


mie. cenny miniaturowy portret Papieża ZI. 
ceniony na 1000 dolarów. Loża /masońska 
tamtejsza „King George Orange-Loge” zgłosiła 
gwałtowny pretest przeciw umieszczaninu por- 
tretu tego na wystawie, jako niesłychanej pro- 
wokacji względem związku „Loży Orange“ 


skasa, jaki się ukazał na łamach urzędowej |! zwróciła się do przewodniczącego komitetu 


„Lietuwy”. Minister wykazał, że przy przejęciu 
ministerstwa, zastał 24 szkoły polskie, utrzy- 
mywane na koszt rządu. Od tego czasu założo: 
no 57 szkół polskich. Wszystkie te szkoły są 
zatwierdzane z tym warunkiem. że utrzymanie 
ih wezmą. da siebłe prywatne polskie organi- 
zacje. Wszystkich szkół jest na Litwie około 
półtrzecia tysiąca. Szkoły polskie stanowią za- 


wystawy. Mr. Jolm G. Kent. żądając od niego. 
aby do wystawienia portretu Papieża nie dopu- 
ścił, gdyż „Loża Orange" z góry odsuwa wszel- 
ką mdpowiedzialność “za pożar, który w takim 
rażie może tam . wybuchnąć!” 
terroru”, jaki sekta usiłuje rozłaczać w świe- 
cie, by nimbuśem takiego postrachu otoczyć 
„grożne swe imię”, 0. R.I 


jego zastępcą p. Gayczakiem, a następnie dy- 
misji tego ostatniego. To co dzienniki pisały o 
ustąpienia p. 'Gayczaka, 
wydaje się plotkarstwem. Rzecz oczywista, mi- 
nister musi mieć prawo dobierania sobie ludzi, 
ewentualnie zwalniania ich, jeśli ministrowi nio 
cheieliby iść na rękę. Czy jednak p. Gayczaka 


j przed przygotowaniami 
zbiegłych do Polski chywateli ziemskich i za- 


Oto przykład | 


wszystko co się mówi, ruch literacki nie ostygł 
w naszem mieście. Trzeba mu tylko pomóc, aby 
wydźwignął się i zabłysnął wspaniale, jak 
błyszczał za czasów „Młodej Polski“ i Wys- 
piańskiego. Tu przecież od czasów Rydla j Żu- 
ławskiego, t. j. 0d lat wielkiej wojny, muza nie 
umilkłą wśród szczęku oręża, ale dawała nie- 
jednokrotnie swój mocny i znakomity wyraź, 
A oto czyż Kraków nie przodował w najnow- 
szych poczynaniach Kterackich młodego poko- 
lenia? Kraków jest centrem, w którym rośnie 
najszlachitniejsze ucieleśnienie dramatu Ros- 
tworowskiego i tutaj wyszedł na światło dzien- 
ne blask odrodzenia Teatru przez poczynania 
Zegadłowicza (Wadowice) i Witkiewicza St. I 
(Zakopane). Kraków poza szlachetną, bezpośre 
dnią liryką (Waśkowski), skupia w sobie nadto 
promienie od sztuki podhalańskiej (Orkan) i 
czynnej grupy beskidzkiej (Czartak). Czyż nie 
w Krakowie był najżywszy ruch między młodymi 
i powstała z niego spuścizna bojowa? Czyż mia- 
sta nasze nie reprezentuje dzisiaj najszerszego 
w Polsce frontu literackiego, od poetów „Mło- 
dej Polski“ zacząwszy, a skończywszy na najra- 
dykałniejszem skrzydie „Zwrotnicyś? Przecież 
wśród poetów krakowskich oddychą się dzisiaj 
fajeżyśtszą mową epoki, która wydała Wys- 
piańskiego i Kasprowicza — i równocześnie tu- 
taj można się upoić nowoczesnym wiatrem, wie- 
jącym od zwrotniczych młodej poezji. 

W uznaniu tego faktu, dla' zadokumentowa. 
nia jak bliską i dzisiejszą jest dla miasta Kra- 
kowa jego bogata tradycja literacka — należy 
postarać się o ufundowanie nagrody literackiej 


Krakowa -— jako widomego symbolu naszej 
troski i opieki nad literaturą. 
FUR ACL 


„łaprzód w sidłach mieksykańgkich. 


„Naprzód“ zajmuje się ciągle jeszcze Mek- 
sykiem. Niezadowolony z naszej notatki o wy- 
cieczce pos, Żuławskiego dla uczenia się metod 
walki z Kościołem u p. Callesa, tłómaczy, 
wbrew dotychczasowemu stanowisku, że „nie 
Calles walczy z religją, ale kler katolicki wy- 
dał (() walkę () rządowi meksykańskiemu, 
er ten — pisza „Naprzód” — importowany (t) 
był do Meksyku celem, strzeżenia tam interesów 
magnatów naftowych. Kiedy zaś rząd meksy- 
kański położył rękę na kopalniach nafty, kler 
katolicki nie zawahał się wystąpić do walki 
z rządem i wywołać zbrojne powstanie", 

Tak spbie życzy „Naprzód!“ Tylko, że 
rzecz ma się zupełnie inaczej, Już we wczoraj. 
szym artykule, poświęconym  Meksykowi, 
stwierdziliśmy, że eksploatację terenów uafto 
wych i kopalnianych opanowały spółki kapitali: 
stów ze Stanów Zjednoczonych, z Amglji i z Ho: 
landji. Przypuszczamy, że „Naprzodowi* za: 
nym jest charakter wyznaniowy tych krajów. 
a zwłaszcza ich bogatych klas, — że wie, iż 
są to w olbrzymiej większości protestanci. Jak- 
że wobec tego rozumieć jego zdanie o „importo- 
waniu” kleru katolickiego do Meksyku? Wynt 
kałoby stąd ni mniej, ni więcej, że protestanety 
kapitaliśeci zakupili sobie poprosto kler katolie. 
ki i jak niewolników płatnych ' „importowali” 
ich do nieszczęśliwego kraju, by z nich zrobić 
dozoreów po swych kopalniach! Któż w ta 
uwierzy? Zwłaszcza po tylu artykułach „Na- 
przodu”, piętnujących ekskluzywiam wyznaniowy 
kleru katolickiego, który — jak to organ 
P. P. S. eodziennie prawie wywodzi __ dyszy 
nienawiścią do każdego protestanta i wogól” 
nie-katolika l 
Qto; co znaczy „wpaść“ we wlasnę sidła! 
Żadme wykręty nie zmienią faktu, że socja 
lizm dyszy. nienawiścią do katolicyzmu i wszę: 
dzię, gdzie może, pomaga wrogom Kościoła. 

z Q O Qee 


Nr. 280. 
m m 
Na ziemiach 


Uwaga, funkcjonzrjusue państwowi! 


W dniu 1 b, m. funkcjonarjuszom państwo- 
wym zostały wypłacone pobory za grudzień 
w wysokości pensyji listopadowej Jak się do- 
wiadujemy, władze centralne wydały rozporzą- 
dzenie, aby drugą połowę dodatku 20% do 
pensji, a więc 10%, wypłaceno funkcjonarju- 
szom państwowym w dniu 15 b. m, 


Nowe znaczki pocztowe. 


Gen. Dyrekcja poczt i telegrafów wydaje 
pocztowe znaczki opłaty w edycji widoczniko- 
wej o wartości 40 gr.. przedstawiające widók 
Wawelu, otoczony ramką  ornamentacyjną. 
W górnej części znaczka. po lewej stronie. 
umieszczono napis „40 gr.”, u dołu godło 
Rzpltej i napis „Poczta Polska”. Kolor macz- 
ków niebieski. Znajdujące się w obiegu znaczki 
opłaty wspomnianej wartości innej edycji są 
nadal ważne. 


Znów zamach I katastrofy kolejowe. 


Pociąg pospieszny, zdążający z Krakowa 
przez Górny Śląsk i Poznań do Gdańska, uległ 
nocą w Kspnie wypadkowi wskutek silnego 
najechania parowozu na pociąg Na stacji tej 
odbywa się codziennie wymiana parowozu, 
przeprowadzającego pociąg z niemieckiego 
G Śląska na parowóz polski. Uderzenie paro- 
wozn było tak silne. że lokomotywa i 8 wago- 
ny doznały poważnego uszkodzenia, a 4 osoby 
zostały ranne, 

Pociąg osobowy na linji Orany—Olkienniki 
w ziemi wileńskiej wpadł na przejeżdżającą 
furmankę chłopską. zabijając na miejscu dwie 
osoby. trzecią raniąc ciężko. 

Ostatnio usiłowano dokonać zamachu na 
pociąg Suwałki—Traciszki, Poodkręcano Sruby 
na moście nad rzeczką pomiędzy wymienionemi 
stacjami. Karastrofa nie nastąpiła, gdyż w osta- 
tniej chwili patrołujący tor dozorca spostrzegł 
zniszczenie toru i naprawił go. Przymiszczają 
ża zamach jest dziełem grup litewskich szau- 
lisów. 


two 
W WARSZAWIE UKONSTYTUOWAŁ SIĘ 
INSTYTUT NAUKOWY DO BADAŃ EMI- 
GRACJI 1 KOLONIZACJI. Nie potrzeba na 
tem miejscu przedstawiać wysokiej aktualno- 


Światło elektryczne w zasazanem 
mieście. 


W nie $stępnem dla Europejczyków mieś- 
cie tybetańskiem, Lhassa, gdzie znajduje się 
pałac Dalaj Lamy, zapłonęły niedawno elek 
tryczne lampy. Tybetańczycy dopiero teraz 
oswoili się z myślą, iż elektryczność nie jest 
dziełem szatana. Tej modernizacji „Świętego 
miasta” dokonał inżynier tybetański, Ringary. 
kształcony w szkołach angielskich. | 

. —— 

PAUL CLAUDEL POSŁEM FRANCUSKIM 
W WASZYNGTONIE. Słynny poeta francuski 
Paul Ciandel. lotychczasowy ambasador Fran- 
cji w Tokio, ma zostać. na wniosek Brianda. 


Wielcy i Mali. 


(Zotja Kossak-Szczucka: Wielcy i Mali, Kraków, 
1926, Krak, Spółka Wydawnicza), 


Piastowy Śląsk, dziedzina prostych i wier- 
nych polskich serc, nie miała dotychczas szezę 
ścia do literatury. „Odkryto* tę krainę dla 
Polski nie tak dawno, zrozumiano twardy los 
i tych z Cieszyńskiego i tych z Opolskiego, 
oddżielonych _ kordonami od najbliższych 
współrodaków, siedzących nad Wisłą i SŚwłą; 
zaczęto wspierać wysiłki kulturalne tych kre- 
soweów zachodnich, wreszcie udało się przyłą: 
czyć bliższych w smutnej Świadomości o losie 
pozostałych, 

Na kresy zachodnio-południowe przerzuciła 
„pożoga” p. Kossak-Szczucką; nad Wiselką już 
nowstały „Kłopoty Kacperka", związane jesz- 
"ze luźno ze Śląskiem. Teraz wkracza ón na» 
ościerz otwartemi drzwiami do literatury 
„Wielkich i małych“. 

Autorką chwycił za serce prosty i dobry, 
„zd Śląski, zżyła się z nim i z pięknym kraj- 
razem karpackim — a wreszcie wgłębiła Się 
w duszę głęboko religijną śląskiego ludu, wier- 
vego swemu wyznaniu i wiernego Polsce, Za- 
stanowiła się p. Kossak-Szczucka nad tajemni- 
cą rozdziału religijnego. który nieraz w jednej 
rodzinie dwa' tworzył obozy: katolików i prote- 
stantów. Siegnęła do początków tej sprawy 
i znalazła w dziejach Śląska zapomnianą postać 
bł Jana Sarkandra, rzuconą na tło wielkich 


Z calego świata. 
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ści i potrzeby. Instytutu, jako placówki nauko- 
wej o wysokiej doniosłości społecznej, 

KTO HODUJE DRZEWA MORWOWE, 
NIECH SIĘ ZGŁOSI pod adresem: Stacja jed- 
wabmicza w Milanówku pod Warszawą, poma- 
gając w ten sposób racjonalnemu zorganizową- 
niu przemysłu jedwabniczego w Polsce. Drzewa 
morwowe._— jak wiadomo — służą za karmę 
dla gąsienic jedwabnika. Drzewa te są w krajn 
tu i ówdzie, ale o nich nie wiemy. A przecież 
Sienkiewicz już powielział: „Kto zasadza jedno 
drzewko morwowe ~- tem dorzuca garść złota 
do krajowego skarbca". 

„HURTKI* ZNÓW PRZY ROBOCIE, We 
wsi Wieczory pow. postawskiego, w czasie za- 
brania miejscowych „Hurtków* (komunistycz- 
nych dywersantów) białoruskiej hromady, za- 
gaszono światło; padł strzał rewolwerowy, któ- 
ry ranił funkcjonarjusza policji, p. Daniłow- 
skiego. Policja aresztowała wszystkich uczest- 
ników zebrania. 

UNIWERSYTET LWOWSKI UCZCIŁ PA- 
MIĘĆ KASPROWICZA uroczystą akademją. 
która była dostojną manifestacją elity kultural- 
nej społeczeństwa lwowskiego ku czci wielkie- 
go poety. i > ! i 

SZCZĘKĘ MAMUTA WYORAŁ POD WAR- 
SZAWĄ we wsi Nowej Pilicy wieśniak, W, Le- 
narczyk i zawiadomił o tem władze. Szczątki 
tego mamuta z przed paru tysięcy lat zostały 
zniesione tam przez wodę. `. 

PASKARZE MIESZKANIOWI DO BARA- 
KÓW! Pochwały godne zarządzenie wydał ma- 
gistrat w Katowicach, Przystąpił on mianowi- 
cie do budowy baraków, w których mają zna- 
laźć pomieszczenie nieprawni nabywcy i sprze- 
dawcy mieszkań drogą spekulacji i pośredni- 
ctwa, Ma być to represją za łamanie, względnie 
obchodzenie obowiązujących ustaw. 

SKAZANIE  SZPIEGÓW ROSYJSKICH 
W WILNIE. W wyniku rozprawy afery szpie- 
gowskiej ną rzecz Rosji w Wilnie, zostali ska- 
zani: chorąży Rynkowski na 8 lat, Turno. 
Sławiński i Weryho-Darowski po 6 lat ciężkie- 
go więziemia. 


ambasadorem francuskim w Stanach Zjedno- 


czonych, 
ZGON  'NAJWYBITNIEJSZEJ POETKI 
CZESKIEJ, ELISZKI  KRASNOHORSKIEJ. 


W tych dniach zmarła: w Pradze w wieku lat 
79 największa współczesna poetka czeska, Eli- 
szka Krasnohorska, ostatnia przedstawicielka 
wielkiej czeskiej generacji literackiej, _. gene- 
racji, która poszczycić się może takiemi nazwi- 
«kami, jak: Jarosław  Vrchlicki, Światopełk 
Czech. Juljusz Zeyer. Wybitne miejsce w twór- 
czości Krasnohorskiej zajmują jej przekłady 
utworów: angielskich, niemieckich, polskich 
i rosyjskich. 

W ASSYŻU, MIEŚCIE $W. FRANCISZKA, 
ODBYŁ SIĘ MIĘDZYNARODOWY KONGRES 


starć religijnych, rozgorzałych w wojnie trzy- 
dziestoletniej, 

Małym, cichym i skromnym jest syn burmi-- 
strza skoczowskiego, gdy jako kleryk, po stu- 
djach w Ołomuńcu. przebywa u ks. proboszcza 
Gagałkowskiega i z bólem patrzy na rosnącą 
waść religijną. Dusza jego w radosnej kontem- 
placji woli wznosi się ku Boku, ponad smutne 
i rozdzierające serce sprawy ludzkie. „Wgląda- 
iąc w życie drgające wśród trawy, modlił się 
całą duszą do wielkości Boga, co w nieomylnej 
swej dobrotliwości pamiętał o każdem stworze- 
niu“, 

Ustępy, malujące owo tajemnicze zachwyce- 
nie się cudem życia, wody i lasu. nieba i ziemi. 
pisane są przepiąknie i pozwalają nam zrozu- 
mieć głębię prostoty późniejszego proboszcza 
goleszowskiego, który przyjmować będzie na 
swej skromnej plebanji wielkiego i niespokoj- 
nego reformatora religijnego, Parutę. Pokój pa- 
nuje w duszy Bożego sługi i nie odważy się 
on dysputować z zaciekłym Włochem o spra- 
wach raligijnych, gdyż prosty jest i mały i Bo- 
żych tajemnice rozumem gruntować nie chce. 
O tem może mówić uczony Ojciec Melchjor Gro- 
dziecki; ksiądz Jan Boga umie tylko miłować 
i wielkić ponad wszystko. I stanie Sarkander 
naprzeciw rozhbukanych Lisowczyków w pro- 
cesji z Sanetissimum i opamięta ieli, by krzyw- 
dy spokojnym ludziom nie roboli, oni, zaciężni 
cesarza i katolicyzmu obrońcy, polscy rycerze. 
Umęczą go zm to zaciekli innowiercy i wielki 
Niccolo. Paruta zaduma się smutnie nad mier- 
cią Sarkandra, gdyż w jej świetle zrozumie, iż 


T 


Z Bochni. 


Sprawa wyborów do Rady miejskiej, 

W sobotę 27 ub. m. odbyło się zgromadze- 
nie przedwyborcze do Rady miasta w lokalu 
Czytelni katolickiej. Po zagajeniu przez prof. 
Rusina, jako prezesa, wywiązała się długa dye- 
kusja nad kwestją połączenia wszystkich 
Związków zawodowych bez względu na przy- 
należność partyjną, znajdujących się na terenie, 


Sfr. 8. 


[na marginesie referatu teatralnego. 


-Jeszcze słowo o premjerze 
Akropolisu. 


We wczorajszej mojej recenzji, z nietajoną 
indygnacją, zrobiłem inscenizatorom zarzut nie- 
lojalności względem tekstu poety. 

Nie miałem racji, 

Przed: premjerą przeczytałem dwa razy 


miasta Bochni aby do wyborów iść wspólnie | Akrcpolis.w książce. Zapamiętałem, że Harfiare 


przeciwko nawale żydowskiej, Wybrano komi- 
tet, który ma się zająć umiowaźnieniem ogło- 
szenia rozpisania wyborów ze względu na nie. 
dokładność sporządzonych list wyborczych 
wskutek opieszałości magistratu. 

Ponieważ miasto Bocelinia liczy 14 tysięcy 
mieszkańców. a listy sporządzone przez magi- 
strat przedstawiają się następująco: Koło Í. 
około 270. TI. około 260. III. około 3000, a IV. 
zaledwie 1000 wyborców, które powinno wy: 
nosić od 5—-6 tysięcy wyborców. Z tego widać 
tajemniczą, celową robotę, przez bagatelizowa- 
nie sobie klasy pracującej przez magistrat. 
Reklamacje tegoż koła nie są do przeprowa- 
dzenia ze względów technicznych w 8. dniach. 
gdyż musiałoby dziennie 500 osób przesunąć 
się koło stołu reklamacyjnego. co nie jest 
w stanie ten trzęsący się staruszek, zapisać. 
gdyż jedną osobę notuie' 20 minut, a żydzi 
mają nierwszeństwo u niego. 

Z drugiej zaś strony Klasa. pracująca ma 
tylko czas w niedzielę na przegląd list wybor- 


„|czych. gdyż w dnie powszednie jest zgięta 


pracą. Wobec wymienionych zarzutów bagate: 
lizowania sobie klasy pracujzcej przez magi- 
strat apelują tą drogą do wyższych władz 
o nakazane magistratówi sporządzenia doktad- 
niejszych list, a potem dopiero „rozpiżani» ter- 
mimi reklamacyjnego. i F 
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Nowy „nieśmiertelny“ w Akademii Francuskiej. 


Słynna Akademja Francuska przyjęła 
w grono „nieśmiertelnych* pisarza Ludwika 
„Bertranda, który zajął fotel, opróżniony po 
śmierci Maurycego Barresa. Louis Bertrznd jest 
wybitnym pisarzem “o tendencji katolickiej; 
sławę swoją pierwszą winien jest znakomite: 
monografji o św. Augustynie. Imię jego potem 
rozsławiło kilka powieści, których akcja roz 
grywa się w Afryce i w Hiszpanji. W powieś 
ciach tych, pisanych nadzwyczaj barwnym sty- 
lem, marzy on o nowym narodzie, któryby re- 
prezentował edrodzeńczą: ideę świata. 
EEK YU * + = PERONY a E 


NIEWIDOMYCH z udziałem okóło 200 ślepych 
delegatów -z całego świata. Zjazd zakończono 
uroczystą procesją uczestników po ulicach sta- 
rożytnego grodu umbryjskiego, 

WYSTAWA W FILADELFJI ZROBIŁA 
KLAPĘ. Międzynarodowa wystawa - została 
zamknięta, wedug sprawozdania- urzędowego. 
deficytem do 20 miljonów dolarów. Strąty te 
GA musiały być pokryte przez miasto Fila- 

elfję. |. d vo 
MILJARD ŚWIEC ROZJAŚNI DROGĘ PO- 
WIETRZNYM ŻEGLARZOM. Onegdaj dokona- 
bo inauguracji wielkiej latarni, umieszczonej 
na Mont Valerien pod Paryżem. Latarnia ta. 
o sile miljarda Świec, jest największą na całym 
świecie i ma służyć 'dla ułatwienia orjentacji 
lotników, y i 


daremnie się trudził . przez życie całe znojne. 
Prawda, której szukał „po szerokim świecie, 
na trudnych, długich gościńcach.. stała, widna. 
przy prostym i cichym człowieku, którego 
Chrystus sam w godzinie śmierci nawiedził. 
Prawdę znał, który Boga widocznie oglądał... 
Ale odszedł uśmiechniety, zabierając tajemnicę 
zaszczytu swógo ze sobą. . 4 


W czemże ona tkwiła? Zali w tem, że! był 
cichy, serca pókornego?- Że niestrudzenięy siał 
dobro, o nie się nie troszcząc, jako pszczoła 
co miód zbiera, mie dbając, że go podbiorą? 
Czy w tem, że rozumowi własnemu nie ufał” 
Czyli w tem, że wszystkich imiłował?”., 

Obok świętego — zbójnik, Ondraszek Szebe- 
sta, Mały i nieszczęśliwy w tem, że oddany 
w moc złego, nie może trafić na drogę dobra. 
Rozdarcie bolesne duszy prostej, a wcale uie- 
złej, nad którą  zaciężyła siła temperamentu 
odtworzone tu jest doskonale i rzucone na th 
bezdusznego, racjonalistycznego sentymenia- 
lizmu marnej hrabiny na Frydku. Prażmmowej 
Dbałość: o koloryt historyczny równie widocz- 
na w tej noweli, jak w innych. wzmacnia pla- 
stykę obrazów i postaci. Zaznaczająć tę wielka 
zaletę, musimy wyrazić przekonanie, że nie 
w tem waga icli i wartość, Zagadnienie życia 
religijnego, głębokiego i pokomego  tbliżania 
się do tajemnie duszy, owej duszy z natnry 
awej chrześcijańskiej, pojęte jest w tych dwii 
utworach z całem odczytiem i zrozumieniem 
wielkości i subtelności sprawy, Zwłaszcza dys- 
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wznosi się w górę i znika, zapamiętałem, że 
jako ostatnia postać, ukazująca się w poema- 
cie, jest wydrukowany Apollo, poczem, poniżej, 
następuje owych 14 przepięknych. końcowych 
strof. Pamięć tego uwiodła mię na premierze 
i oburzyłem się, że wbrew tekstowi kończy 
sztukę Harfiarz, którego na scenie nie powin- 
Ro już wogóle być. Pisząc recenzję już się po 
raz trzeci książki nie radziłem. Gdybym się był 
do niej jeszcze raz zwrócił, byłbym może i za- 
pewne dostrzegł to, co mi dopiero nazajutrz 
ukazał ad oculos i temsamem niesłuszność 
zarzutu udowodnił p. Sosnowski, a mianowicie, 
że wprawdzie ostatnią osobą dramatu jest 
Apollo, ale poniżej cytującego go nagłówka 
zamieszczone strofy są wydrukowane takim 
krojem czcionek, jakim Wyspiański 
w. dopiltowanej osobiście edycji kazał druko- 
wać. wszystkie poprzednie objaśnienia f 
informacje poematu. Strofy owe zatem 
nie należą do tekstu widowiska i są niejako 
po za nim, a zatem osobistym dośpiewem poety, 
Dla ich piękna, dla zamknięcia całości, która 
nie wybrzmiałaby dostatecznie przez samo zja. 
wienie się Apollina, uwzględniono. przynajmniej 
ostatnią strofę z wzmianką o Wawelu i tę. by 
uniknąć -scenicznie zawsze niebezpiecznego 
przemawiania bóstwa, włożono w nsta Harfia.= 
rza. Tę dowolność, ze względu na jej ceł, mo- 
żna usprawiedliwić, usprawiedliwić należy, bo 
jest teatralnie uzasadnioną; podobnie u- 
zasadnionym teatralnie okazał się witraż 
z Bogiem Ojcem, bo jakkolwiek ukazanie go tu 
nie postało nawet w głowie Wyspiańskiemu, to 
w teatrze jako dekoracja i ostatni akord po- 
ematu, stał się nietylko doskonałym efektem, 
ale — przyjmując za treść Akropolisu nie 
zmartwychwstanie Polski lecz palingenezę — 
ostateczną affirmację tej właśnie palingenezy. 
żądając lojalności od drugich. trzeba jej 
przedewszystkiem samemu przestrzegać. Czynię 
to niniejszem z tą radością, z jaką się prostuje 
swój błąd. Maciei Szukiewicz. 
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przez kontrast obu rozmówców okazuje piękno 
I głębię rzadko spotykaną w literaturze naszej, 
mocno ód spraw religijnych stroniącej. 
< Może czytelnik, poznawszy sceny z życia 
Lisowczyków, potępi recezenta za zbyt lekkie 
ich pominięcie. Może, a nawet na pewno; jed- 
nak czytelnik pamiętający. „Beatum scelus“, 
oceni wielki umiar artystyczny w przeprowadze- 
niu zasadniczego i$$otywu „Wielkich i małych” 
i zrozumie pogłębienie, ujednolicenie się talen- 
tu właśnie w zakresie odtwarzania psychiki 
religijnej, bo malarską zdolność i zacięcie epic- 
kie ceni już każdy, kto zapamiętał 3 „Pożogi” 
defiladę partyzantów przed gen, Michaelisem. 

W średniowiecze przenosi nas opowieść 
z dziejów kolonizacji Śląska o Tmku Wisełce. 
Historja o tem, jak rycerzyk księżniczki cie- 
szyńskiej został pomnożycielem  dzierżaw jej 
ojca, gdyż książę nie chciał zrozumieć rybał- 
towskich wymysłów obyczaju zachodniego. 
ujęta jest prosto i baśń o źródłach Wisły 
odziera z tajemniczości, Proste jest Życie ksią- 
żęcego dryoru, proste uczucia księżniczki Jo- 
lanty, to też tem piękniej na takiem tle odbija 
zakończenie, gdzie widzimy obudzenie się du- 
szy w prostej, nieuczonej Jolancie, co, patrząc 
na gospodarstwo swego dawmego rycerza, Od- 
czuła jakiś smętek i tęsknotę za złotą nitką - 
dawnego przeżycia. 

Zwyczaje dworu książęcego w Cieszynie re- 
konstriowąła autorka na podstawie patrja- 
chalnych stosunków dzisiejszych  siedlaków 


puta Paruty z Sarkandrem („Wieley i mali'') | i w ten też sposób dała nam serdecznie odczu- 
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38-a lista łańcucha prasowe 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“. 


P, KAZIMIERZ  GAŁUSZKIEWICZ, 
swany przez p. A. Góreckiego, składa 3 zł. 
i zaprasza do złożenia dowolnej kwoty: ks. 
prof, Leona Wranpę, ul. św. Jana 13, p. Dra 
Franciszka Szeleźnika, ul. Łobzowska 21, p. Jó 
żefa Wołowskiego, właśc. zakładu art. malar 
skiego, ul, Zacisze 16, p. Jana Weigla, właśc. 
zakładu szewskiego, ul. św. Marka i p. Józefa 
Palonka, właśc. zakładu szewskiego, ul. Zwie- 
tzyniecka, 

A. ANNA SZTAFÓWNA z Kóz składa 3 zł, 
i zaprasza: p. Bronisławę Chromikówne, naucz. 
z Wilkowie ad Biała, p. Antoniego Żabińskie- 
go, st. ofic, poGzt. z Andrychowa i p. Barana, 
uacz. urzędu poczt. w Porąbce ad Kęty. 

P. OLBRYCHT, emeryt z Wadowic, składa 
3 zł. i zaprasza: ks. kan, Olbrychta, p. dyr. Zy- 
cha, p. Zychówmę, p. burmistrza Prusaka, p. inż. 
Krupińskiego i p. Olesia (wszyscy z Buczacza), 
ks, infułata Dra Józefa Zajchowskiego we 
Lwowie, ks. kan. Izydora Ziółkowskiego 
w Wojniłowie, ks, dziekana Urbana w Baryszu, 
p. Buczacz, ks, kan. Woj. Jurasza, p, Tłuste, 
ks. dziek, Józefa Forysią w Haczowie, pp. Jó- 
zefa Neumana, prezydenta m. Lwowa, Jana 
Skucińskiego, insp. w Rzeszowie, Dra Nodzyń- 
skiego w Bochni, Dra Ferdynanda Maissa, adw. 
w Bochpi, Stanisława Kwvieciiskiego, Kraków, 
ul. Grabowskiego 3, dyr. Szubra w Haczowie, 
Dra Zaleskiego w Sanoku, p. Baumana, em. 
geometrę w Sanoku, p. Przybyło, lekarza miejs, 
w Andrychowie i p. Bijaka, emer. gener. w Wa- 
dowicach. 

KS, MICHAŁ PAWLUS, proboszcz w Mi- 
kluszowicach, wezwany przez Dom. Akad.. po- 
kój Nr. 59, składa 5 zł, i zaprasza: ks. Jana 
Qiszka, ks. Alojzego Skibniaewskiego — wika- 
rjuszy w Mikluszowicach, 

P., HELENA ADELMANOWA w Myśłenie 
cach składa 5 zł. 


KS. WOJCIECH PIERZGA w Ropczycach, 


wezwany przez Stanisława Bastę, składa 5 zł. 
i zaprasza: ks. dziekana Jama Palkę z Porąbki 
Uszewskiej, ks. wicedziekana Józefa Lasaka 
z Wietrzychowice, ks. kanonika Walentego Mu- 
chę z Luszowie, ks. Michała Gruszkowskiego, 
prob. z Piotrkowie, ks, Jana Łoniowskiego, kat, 
z Zassowa i ks. Wojciecha Kozdroja, prefekta 
z Padwi Małej. 

P. PROF. JÓZEF PLETNIA w Żywcu, we- 
zwany przez Drą Rybarskiego, składa 5 zł, i za- 
prasza prof. Wawrzyńca Kowalczyka, gimn. 
IV w Krakowie i p. Jana Szwaję, prokurenta 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie. 

P. HENRYK BULLMAN w Suchej składa 
5 złotych, 

00, BERNARDYNI we Lwowie 10 zł. 


KS. JÓZEF TOMASZEWSKI w Husiaty- 


nie 5 zł. 

KS, FRANCISZEK KUŚMIERCZYK w Xo- 
łomyji składa 5 zł. i zaprasza: ke. Izydora We- 
grzyniaką w Pistymłu, ka, Franc. Długopolskie- 
go, prob. w Żukowie, p. Obertyn i ks, Stanisła- 
wa Szatlkę, prob. w Firlejowie, - 

KS. ANTONI WILCZKIEWICZ w Bochů 
składa 10 zł. 

KS. ANDRZEJ NIWA w Nowym Sączu, 
wezwany przez ks. Jana Niedojadłę, składa 
5 zł, i zaprasza ks. Franciszka Sulmę z Nowe- 
go Sącza i ks. Bernardyna Dziedziaka z Uja- 


8, 
KS, WŁAD. RYCHLIK w Radoczy, p. Wa- 
dowice. składa 2 zł. 
KS. JAN SĘKOWSKI, Mrzygłód, 2 zł. 
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ty portret ostatniej księżny cieszyńskiej, El: 
tbiety Lukrecji wydanej za  Lichtensteina. 
„W rozłożystej piersi nosiła proste, uczciwe 
serce gaździny, bliskie ziemi Śląskiej. Jakżeby 
rada była mieć męża swojaka, coby na nią wo- 
łał Jagna lub Franiczka i wespół z nią rządził 
Śląskiem, jak rządził ojciec Wub dziad”... 
Głębokie przywiązanie tej Piastówmy do lu- 
dv i ziemi powoduje w jej duszy żywą troskę 
o przyszłość Śląska, gdy przejdzie pod władzę 
cesarską. Uhciałaby z gwiazd dowiedzieć się 
przyszłości Cieszyńskiego, lecz gwiazdy milczą. 
Astronomce Kuniokiej zmartwienie ksiemy wy- 
daje się przeszdzonem. ho zapatrzona w kon- 
stelacje Zodjaku. nie widzi ziemi, nie rozumie 
naturalnego, ludzkiego nkochamia swej pani. 
Nam tymczasem ostatnia polska władtzymi Cie- 
szyna, nieufnie patrząca w strong Habsburgów, 
a z sympatią poglądająca ku Polsce, staje się 
symbolem ludu, trwającego ciągle na zachod- 
niej gramicy, - s 
Śląska gwara uzyskała w książce p. Kossak- 
Szczhekiej literacką nobilitację, Jest ona mo- 
_ dyfikoyana nieco w miarę potrzeby, bo autorka 
dba o charakteryzacie i indywidualizację przy 
pomocy języka, Dramatvzujące akeję dialogi są 
prowadzone doskonale, w czem widać zwy- 
cięski pochód talentu. Tem on piękniejszy, że 
autorka widocznie idzie własną, wypraeowaną 
i przemyślaną drogą. wnosząc, poza wielką 
sztuką pisarską, nowe motywy i nowe Światła. 
Fr. Bielak. 
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P. WILHELM OGRODNIK w Krakowie 2 zł, 

P, ANDRZEJ DRZEWIŃSKI w Nowym Są- 
czu 2 zł. 

KS. KAZIMIERZ WĘDZIKOWSKI z Ćmie- 


lowa 5 zł. 


P, J. KOPIJASZ w Straconce, p. Biala, 
wezwany przez ks. Dziewońskiego i p. Klaję, 


składa 5 zł 


P. STANISŁAW NATTER, aptekarz w Lip 


nicy Murowanej ad Bochnia, wezwany przez 


ks, A, Jagiełkę, składa 5 zł, i zaprasza Dra 
Wiktora Nattera, lekarzą we Frysztaku ad 
Jasło, ks. prob. Jana Szezerbińskiego w Iwko- 
wej ad Brzesko i ks. kan. Michała Paczyńskie- 


go w Gosprzydowej ad Brzesko. 


KS. ANDRZEJ BILIŃSKI z Bochni składa 
5 zł. i zaprasza p. Dra Ferdynanda Maissa, ad- 
wokata, p. dyr. Franc. Słuszkiewicza, p. dyr. 
Wojciecha Kowalskiego i p. Zotję Nowakównę 
z Bochni, ks. Wojciecha Śnieżnickiego prob. 
w Brzeźnicy p. Bochnia, ks.: Michała Pawlusa 
prob. w Mikluszowicach, ks. Antoniego Gawen- 
dę prob w Starym Wiśniczu, ks. dziekana Mi- 
chała Wielińskiego prob. w Porębie Spytkow- 


skiej p. Okocim, ks. Józefa Głuca prepozyta 


w Wojniczu, ks. Józefa Motykę prob, w Łęż- 
kowicach p. Kłaj, Dra Stanisława Szymczyka 
adwokata w Kolbuszowej. 

P. STANISŁAW FALISZEWSKI z Baligro- 
du składa na fundusz prasowy 2 zł. i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty: ks, St, Bałuka 
proboszcza w Baligrodzie, ks. J. Kruczka pro- 
boszcza w Choczwi p. Choczew, ks. St. Szufę 
proboszcza w Wołkowyji p. Baligród, p. Eleo- 
nore Biszównę w Baligrodzie, p. Janinę Smól- 
ską w Baligrodzie, p Dra Śmietanę adwokata 
w Baligrodzie, dyr. J. Kubickiego w Baligro« 
dzie i p. Dra T. Minasowicza w Krakowie, 


ul. św. Teresy 10. 


KS. WOJCIECH KOŚMIDER z Przemyślan, 
zaproszony przez ks. Stanoszka, składa na łań- 
cuch prasowy 5 zł. i zapraszą ks. Adama Haus- 
nera ze Lwowa. ks, kam. Jana Jasińskiego 
z Tucznego i ks. Jana Pękalskiego, proboszeza 
z Wyżnian. 

KS. ANTONI BRANDT z Kamionki Małej, 
wezwany przez ks. W. Orzecha z Tarnowa, 
składa na łańcuch prasowy 5 zł. ; zaprasza do 
dalszego ogniwa: p. Zygmunta Michałowskiego 
właściciela dóbr w Laskowej, ks. Jakóba Sorę 
proboszcza w Laskowej, p. Karola Scherautza 
nadleśniczego w Wałobudzie p. Radłów, ka. 
Jakóba Stosura proboszcza w Brzesku. ks. 
Piotra Stacha prof. Uniw. lwowsk,, ks. Anto- 
niego Glińskiego, prob. w Łączkach Kuchar- 
skich, ks, Antoniego Stańczyka prob. w Cho- 
izelowie, ks. Jana Drożdźa prob. w Tuszowie 
Narodowej p. Chorzelów, p. prof, Tadwika 


Jaska w Cieszynie (ul. ks, Świeżego 12), p. Dra 


Antoniego Łuckiege adwokata w Chronowie 
p. Nowy Wiśnicz, ks. Mieczysława Trojnac- 


kiego prob. w Chronowie. 


PP, W. KOZŁOWSKI A. KAŁKOWSKI 


I SP., wezwani przez p. A. Szlezyngiera w Mie- 
chowie, składają 20 zł. i zapraszają do złoże- 


nia dowolnej kwoty: p. Klemensa Cichońskie- 


go rejenta w Dąbrowie Górniczej, p. inż. Sta- 


nisława Nowińskiego w Zagórzu p. Dąbrowa 


Górn. z listami Huty Paulina, p. Karola Fal. 


kowskiego w Dąbrowie Górn. z listami Biura 
Konwencji węglowej, p. Walezego Janotę in- 
żyniera górniczego w Dąbrowie Górn. z tista- 
mi Rady Zjazdu i p. Wacława Wojewódzkiego 
właść. Biura Budowlanego w Dąbrowie Gór. 
niezej. l 

P. KAZIMIERA BIAŁKÓWNA w Żywcu, 
wezwana przez Dra M. Rybarskiego z Żywca, 


składa 5 zł, na łańcuch prasowy i zaprasza: 


p. Erminję Szpakowską (Kraków, Karmelicka 
18), prof, Heleną Gutwińską (Kraków, Karme- 


licka 60), prof, Marię Stelmachówne (Oświęcim) 


i p. Michała Kolarza, buchaltera cegielni miej- 
skiej (Żywiec, ul. Arc. Karola Stefana). 

P, KAZIMIERZ MROWEC w Starym S4- 
czu, wezwany przez ks. Jana Niedojadłe, skła- 
da na dalsze ogniwo łańcucha prasowego 4 zł. 
i zaprasza do złożenia dowolnych kwot: p. Ste- 
fanję Cebulankę w Starym Sączu, p. Zofję Za- 


jączkowską w Krakowie (Sołtyka 4), p. Euge- 


nję Zajączkowską w Nowym Sączu i ks, kan. 
Jama Cebulę, proboszcza w Gołkowicach ad 
Stary Sącz. 

KS. JUSTYN BULANDA, Rabka, 5 zł, 

P, J. BOGACKI Krosno. 5 zł. > 

KS. FR. KUŻNIAROWICZ, Niwiska, 5 zł. 

KŚ, TOMASZ SAPYTĄ w Stubnie p. Me- 


dyka, 5 zł. 


KS. KORPAK, Medyfta. 5 zł. 
P. WIKTOR SOMMER w Limanowej. wez. 


wany przez ks, Józefą Barszcza, składa 5 zł. 


KS. KULIG STANISŁAW, Frysztak, wez- 
wany przez ks, kan. Jakóba Szurleja. składa 
5 zł. i zaprasza: ks. kan. Mieliałą Gardziela 
prob. w Sieklówce, ks. prob. Ignacego Sko- 
wrona w Kołaczycach i ks, kan. Jana Holo- 
wińskiego prob. w Brzyskach. 

KS. FRANCISZEK PIEKOŚ, Czermin. 5 

KS, PRÓB. ANDRZEJ PIŠ, Czchów. wez- 
wany przez ks. Zdrocheckiego, składa 5 zł. 


IN. 
(Religie pogańskie, z tych najniepezpieczniej- 
Szym buddyzm, — Islam, — Najgroźniejszym 
wrogiem protestantyzm. Nowożytne po- 
gaństwo). 


Pomoc ta przez stowarzyszenia misyjne 
Kościołowi dostarczana być powinna, gdyż bez 
niej Kościół się nie obejdzie. Tem bardziej 
trzeba Kościół w jego posłannictwię wspierać 
dzisiaj, kiedy dla spełniemia swego zadania 
musi on wytężyć siły swoje więcej, niż kiedy- 
kolwiek. Kiedy bowiem dawniej na polu mi- 
syjnem występówał Kościół sam, a tylko [slam 
czasem mu przeszkadzał, dziś na tem polu 
w zawody o dusze idą sami poganie, ten sam 
Islam dalej i protestantyzm, posługując się temi 
samemi metodami, co Kościół katolicki. 

Postęp misyj katoliekich spowodował ocknie- 
mie się religij pogańskich, zwłaszcza w Azji. 
Religje pogańskie poczuły się przez katolicyzm 
zagrożonemi. Zaczęły się więe przeciw niemu 
organizować, Tego środka uchwycił się przede- 
wszystkiem buddyzm. By utrzymać swoich 
przy dawnej wierze i przeciąć im drogę do ka- 
tólickich misjonarzy, zaczął on, zwłaszcza w Ja- 
ponji, budować i urządzać takie same zakłady 
dla swoich wyznawców, jakie mają misjonarze 
katolicey, Buduje więc szkoły wyższe, organi 
zuje młodzież Średnią tak męsłzą, jak żeńską 
w stowarzyszeniach tak, jak misjonarze, Urzą- 
dza niedzielne wykłady religijne na wzór kate- 
eliizmowych szkół niedzielnych katolickich. Dla 
opuszczonych dzieci prowadzi ochronki i siero- 
cińce tak, jak misjonarze. Rozpowszechnia 
wśród pogan pisma religijne tak, jak katoliccy 
misjońarze. Co „dziwniejsza, układa na wzór 
chrześcijańskich melodyjne pieśni religijne, by 
wyprzeć dawne monotonne i spaloną pagodę 
w Szimoderamąchi odbudowuje w stylu chrześ- 
eljańskich kościołów. Dla kapłanów buddyj- 
skich urządza kursy dofształcające, by spro- 
stać mogli katolickim kapłanom i zyskać 
większe znaczenie i wpływ u swoich. Wreszcie 
w Kioto. urządził dla kształcenia bonzów bud- 
dyjskich seminarjum duchowne, oparte na wo- 
rach zapożyczonych od misjonarzy. Ale nietylko 
w ten sposób zabezpiecza się buddyzm przeciw 
misjom, Buddyzm lączy się i skupia, by zyskać 
większą siłę odporną przeciw misjom. W listo- 
padzie ubiegłego roku zebrali się buddyści 
trzech krajów, t. j. Japonji, Chin i Korei w To- 
kyo i uchwalili propagandę misyjną buddyzmu. 
wysyłania nilanowicie misjonarzy buddyjskich 
zagramicę, zwłaszcza do Europy, dla którego 
to celu postanowili wybudować w Tokyo lub 
w Pekingu seminarjum misyjne buddyjskie. 
W ten sposób broni się buddyzm i zabezpie- 
cza przeciw misjom katolickim. 

A Islam jakże się zachowuje wobec tychże 
misyj? Islam już przestał być tą religją. która 
się rozszerzała ogniem i mieczem. Dziś Islam 
buduje szkoły i szerzy swoje zasady pismem 
i innemi sposobami, jakie za przydatne uważa, 
Polem zaś jego misyjnem są dziś przedewszyst- 
kiem Imdje holenderskie. Całe chmary derwi- 
szów uwijają się tam w przebraniu jako kupcy 
ita drogą mahometańską wiarę głoszą. Pobu- 
dował on na tych wyspach wielkie zakłady 
naukowe i pragnie je zagarnąć dla swego Wy- 
znapia zupełnie, skoro na 49 miljonów tamtej- 
szych mieszkańców, już 35 miljonów wyznaje 
wiarą Proroka. 

Czego zaś Islam dokonuje w Indjach holen- 
derskich, tego samego prawie próbuje w ko- 
lonjach francuskich zachodniej Afryki, gdzie 
pod okiem władz tychże kolonij dość swobod- 
ne roztacza swą propagandę. Zmysłowy zaś mw- 
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Sprawa misyjna. 


WROGOWIE KOŚCIOŁA NA MISJACH, 


rzyn łatwiej się skłania do zmysłom hołdują- 
cego Islamu, niż do głoszącego surowe zasady 
katolicyzmu. Północna Afryka, jak wiadomo, 
już oddawna prawie cała do niego należy. Ko- 
niecznie też chce się wedrzeć Islam do Afryki 
środkowej, co jednak dzięki nadzwyczajnym 
wysiłkom misjonarzy katolickich, tylko w cze- 
ści mu się udaje. Groźny ten wróg katolickich 
misyj staję się jeszcze groźniejszym przez Swo- 
ją panislamiezną akcję i przez ogrom swoich 
wyznawców. Zniesiony kalifat w Turcji nie 
zaszkodził całości [klamu wcale: prędko bo- 
wiem wybrały sobie Indje innego kalifa, jedno- 
cząc się zarazem w t. zw, „Związku Mahome- 
tańskim Wszech Indyj* (Al Indja Moslem 
League). Co zaś do liczby wyznawców Maho- 
meta, to jest ich na ziemiach poza Europą 
210 miljonów, co jt ogromną liczbą uaprze- 
ciwko 13 mljonom katolików na tych samych 
ziemiach, 

Najniebezpieczniejszym jednak rywalem ka- 
tolickich misyj jest protestantyzm. Protestan- 
tyzm pierwotny o żadnych misjach nia myślał. 
Luter, Zwingli i Kalwin ani o misjach, ani 
o obowiązku misyjnym nie mówią. Pierwsi 
uczeni luterańscy i kalwińscy zasłaniali się 
tem, że jeszcze dość mają do nawrócenia ludzi 
bliżej siebie, ażeby mieli myśleć o nawróceniu 
ludzi w dalekich jakichś krainach * usiłowania 
w tym kierunku uważali za wykwit niezdro- 
wego marzycielstwa duchowego. (Wbrew tym 
przekonaniom tu i tam podejmowane jakieś 
małe próby, nie mogą wchodzić w rachubę, jak 
w r. 1605 misje protestanckich pastorów Zie- 
genbalg i Plutschau w kolonji duńskiej w In- 
djach wschodnich, luh usiłowania nawrócenia 
Lapończyków przez protestanckich Szwedów 
i kilka innych misyj). Tak było aż do połowy 
XIX. wieku. Od tego dopiero czasu zaczęli pro- 
testanci żywy ruch w kierunku misyjnym za 
przykładem katolików. Od trzydziestu zag lat 
do tego stopnia ruch swój rozwinęli, że są 
na tem polu rzeczywiście dzisiaj dla Kościoła 
katolickiego zastraszającymi, Chociaż dotąd 
Kościół katolicki zachowuje w całości mieyj 
pierwsze miejsce, protestanci jednak prześcig- 
nęli nas juź w Japonji i w niektórych prowin- 
cjach Chin, w Indjach angielskich. w Polinezji 
iw Afryce południowej. Co do Afryki 1 Chin 
powiedział sobie protestantyzm niedawno: „Do 
mnie należeć musi Afryka“, „do mnie należeć 
muszą Chiny“, a o tem samem marzy również 
na Filipinach. Protestanckie misje wspiera od 
trzydziestu lat znakomicie urządzona organi- 
zacja propagandowa misyj, czego my od nich 
dopiero się uczymy, Najwięcej dopomagają 
materjalnie 46 misyj protestanckich bogate 
Stany Zjednoczone i Anglja, które kolosalne 
sumy na ten cel przeznaczają. Zatrważa jącą 
jest rzeczą, ile protestanckie kraje złożyły na 
misje np. w r. 1924, w porównaniu z tem, co 
katolicy rocznie na misje złożyć mogą. W wy- 
żej wymienionym roku złożyli protestanci na 
misje swoje 69,555.148 dolarów, a katolicy 
w r. 1925 nie dali więcej jak 90 miljon. fr. fre, 
Prołestancki personal misyjny wynosi nadto 
180.923 ludzi, gdy katolicki tylko 119.014. 
A jeżeli chodzi o samych tylko misjonarzy, to 
my katolicy mamy tylko 12:712 misjonarzy- 
kapłanów, protestanci zaś pastorów-misjonarzy 
mają 18.118, Misja sanitarna liczy u protestan- 
tów 1.769 lekarzy, u katolików znikomą licz- 
bą 16. 

Stowarzyszeń misyjnych mają protestanci 
380, my 270, » z tych 270 nie wszystkie są 
czynne. My mamy szkół elementarnych w kra- 
jach misyjnych 20.000. protestanci 46.000. To 
przytłaczające nas zupełnie liczby. 

Ks. Hugo Król, C. M. 


KS. PROB. JÓZEF BROŻEK, Zalas p. Tem- 
czynek. 3 zł, 

KS. TADEUSZ ZAŁUCZKOWSKI, Zioczów, 
składa 2 zł, 

KS. JÓZEF MROCZEK, Piwniczna, 3 zł. 

KS. ERNEST CRIST, proboszcz w Ujano- 
wicach, 5 zł. 

KS. BERNARDYN DZIEDZIAK w Ujano- 
wiecach, 5 zł 

KS. EDWARD ŚLASKI, p. Wielkie Drogi, 
składa 5 zł. 

KS. ROMAN BROŻEK w Baranowie, wez- 
wany przóz ks. Leona Muchę, składa 5 zł, i za- 
prasza ke. Jana Burgla z Okulie i p. Gustawa 
Pajdaka kierownika szkoły w Okułlicach. 

P. ZDZISŁAW BRZEZIŃSKI, Łazany pocz. 
Wieliczka, 5 zł, 

P. J. BYRSKI w Szreniawie p. Wolbrom. 
składa 1 zł. 50 gr. 

KS. LUDWIK MAZUR. Oleśno, 2 zł. 

KS. JÓZEF BELCZYŃSKI w Sędziszowie 
ad Jędrzejów. wezwany przez ks. Jana Jaro- 
szewicza, składa 5 zł. i zaprasza pp. Gajdziń- 
skiego Franciszka, Balskiego Czesława i Rem- 
hiesa Karola. zamieszkałych w Sędziszowie 

„Jadrzejowa, 35 l 


zł. S. JÓZEF GRĄDZIEL, Jazowsko, 3 zł 


ap. FELIKS MIKESKA, Kraków. 5 zł. 
KS. WLAZŁOWSKI, Radymno, 5 zł. 


RS. JAN PODCZERWIŃSKI, Rawa Ru- 
ska, składa $ zł. i zaprasza ks. A. Mołdochę 
i ks. Dra Wyszyńskiego we Lwowie, 

KS. JAN KANTY TOMCZYKIEWICZ, Dob- 
czyce, wezwany przez: ks. Antoniego Rajskiego 
z Lanckorony. składa 5 zł. i zaprasza ks. kan. 
Wojciecha Górnego z Dobczyc i p. dyr. Woj- 
ciecha Koze z Berezowej ad Dobczyce. 

KS. PIOTR CZAPLA, Włocławek, wezwa- 
ny przez ks. Kubickiego. składa 10 zł, i za- 
prasza ks. prał, Gruchalskiego. 

KS, WŁ. ROSSO w Czestochowie składa 
5 zł. i zaprasza ks. kanclerza Kurji biskuniej 
J. Tomaszewskiego. k. Dra Zająca sekretarz” 
tejże Kurji w Częstochowie, ks. kan. Kokow 
skiego prob. w Rząśni, ks. Ant. Godziszew 
skiego wikarjnsza w Czestochowie i ks. St. T» 
trzębskiego w Częstochowie, 

KS. ROBERT SCHOENAWA z Nowej Ge 
ry p. Krzeszowice, 1 zł. 

P. K, WICHEROWA ze Slupiej p. Todłow 
nik. 2 zł 


Od Administracii. 
Przy zmianie adresu prosimy 


P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu. 
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„GŁOS NARODU“, dnia 4 grudnia, 


Bir. Bu 


(o słychać w Krakowie! 


Rozprawa apelacyjna red. Małyasika. 


Dziś, w piątek, o godz. 10 rano, w sali Nr. 
4%, I p, Okręgowego Sądu Karnego odbędzie 
się rozprawa apelacyjna na skutek odwołania, 
jakie red. Matyasik wniósł przeciw orzeczeniu 
p. Wojewody krakowskiego, skazującemu go 
ną grzywnę 1000 zł., względnie areszt dziesię- 
ciodoiowy, za napisanie i wydrukowanie 
w Nrze 265 „Głosu Narodu* artykuły wstep- 
nego pod tytułem: „Wobec klęski na Góroym 
gasku“, Skazamie to było pierwszem w Polsce 
zastosowaniem dekretu prasowego Prezydenta 
Rzpitej z dnia 4 listopada b. r., dekretu, który 
został potępiony jednomyślnie przez Sejm 
i przez całą prasę polską, z jednym tylko wy- 
jątkiem (monarchistyczne „Słowo”). W przy- 
puszczeniu, że dekret prasowy nie zostanie do 
Sejmu wujesionym, odroczył p. marszałek Rataj 
obrady sejmowe nad ustawą, znoszącą ten de- 
kret, by rządowi oszczędzić Klęski w lubie. 
Ponieważ jednak w ostatnim dniu przed upły- 
wem ustawowego (14-dniowego) temninu rząd 
niespodziewanie wniósł ów dekret do Sejmu, 
przeto na najbliższem posiedzenin Sejm będzie 


musiał nim się zająć į nie ulega dla nas wat- 


pliwości, że dekret ten jednogłośnie lub prawie 
jednogłośnie uchyli. 
Tymczasem jednak przez cały już miesiąc 


prasa jest uzależniona od władz admimistracyj- 


nych i pozbawiona wolności wypowiadania się 


i krytyki, aagwarantowanej. przez Konstytu- 


cję, W stolicy i w b. Kongresówce dekret — 
o ile wiemy — ani razu nie był stosowany, 
a konfiskat dokonywano tam na mocy dawnych 
przepisów prasowych, W Wielkopolsce i na Po- 
morzu skonfiskowano trzy pisma bez nakłada» 
nia na nie kary. We Lwowie dotkniętło srogie- 
mi karami „Wywiad Codzienny”, a na GQ. 
sku „Polonie“ (5 konfiskat i kar), „Polaka“ 
i pisma niemieckie, W Krakowie ukaranym go. 
stał tylko redaktor „Głosu Narodu”, Imieniem 
Skazanego red. Matyasika wniósł mec. Tadeusz 
Zakrzewski do Sądu Okręgowego obszemy wy- 
wód apelacyjny, w którym poddał gruntownej 
krytyce orzeczenie p. Wojewody, wykazując 
mu niezrozumienie i naruszenie dekretu. 


Przytrzymanie transportów amunicyjnych 


Organa policyjne zakwestjonowały na stacji 
kolejowej Kraków. Płaszów 7.313 kg. łusek 
i pabo) karabinowych, przesyłanych przez róż: 
nych handlarzy z Tarnowa, Jarosławia i Liska 
dla zastępcy firmy „Metalowe Zakłady hutni- 


nabojami, w ilości około 10--15 proc., ogólnej 
wagi 2.435 kg. Materjał ten, z uwagi na brak 


zezwolenia Min. spraw wojsk. na handel, oraz 


zuwagi na to, że zawierął znaczny procent 


ostrych naboi karabinowych, które mogły do- 


cze w Katowicach”, Przesyłki te były deklaro- | stać się w niepowołane ręce, przekazano okrę. 


wane jako drzewo opalowe, Stwierdzono, że 
między łuskami zmajdowałe się 40 do 50% 
ostrych naboj karabinowych. 

W toku dochodzeń wyszło ua jaw, że w ma 
gazynie firmy przy ul, Dietla 93 w Krakowie, 
znajdują się również łuski zmieszane z osiremi 


gowej składnicy artylerji w Krakowie, Nadto 
na dworcu towarowym w Krakowie zakwe- 


stjdnowano ponad 2000 Eg. podobnego mate- 


rjału, w którym jest około '60 proc, ostrych 


naboi, W powyższej sprawie toczą się dalsze 


dochodzenia, 


mm ()7)—— 


Stowarzyszeniu Przyiaciół Francji 

grozi rozwiązanie, 

Dowiadujemy się, że Stowarzyszenie Przy- 
jaciół Francji w Krakowie zamierza zlikwigo. 
wać swoje agendy, z powodu. zupełnej obojęt: 
ności ezłanków, z których wielu nie korzysta 
z czytelni, gdzie leży aż 20 czasopism į 4 pisma 
codzienne, ani z biblioteki, która zawiera około 
2.00U najnowszych dzieł literatury francuskiej 
Gdyby nie hojność członków zalożycieli, któ- 
rzy odpowiedzieli na apel Stowarzyszenia i idą 
mu stale z pomocą. przestałoby Stowarzyszenie 
dawno istnieć. gdyż członkowie nia poczuwają 
się nawet do obowiązku płacenia małej wkład- 
ki wynoszącej rocznie '6 zł. 

Szkoda byłoby, „aby tak kulturalna pla. 
cówka, istniejąca od 6 lat, która przyczyniła 
się do rozwoju kultury francuskiej w Krako 
wie. musiała zniknąć i dlatego mamy nadzieję 
że członkowie wypnłnią przyjęty na słebie obo 
wiązek i do Hewidacji nie dopnszezą. 


Otwarcie karnawa'u. 

W dzień Nowego Roku otworzy wielki cyk! 
wykwintnych zabaw karnawałowych w piek. 
nych salach Starego Teatru bal maskowy, urzą- 
dzony przez Związek Dziennikarzy Polskie: 
w Krakowie, na dochód sadyby dziennikar 
skiej w Ojcowie. Będzie to niewątpliwie jedna 
z najwiekszych zabaw karnawałowych, to też 
zarząd Związku dziennikarzy czuje się w obo 
wiązku już dzisiaj o tem zakomumkować, aby 
dać publiczności możność przygotowania się do 
udziału w tej zabawie maskaradowej, stana 
wiącej wielkie rendez-vous Krakowian. Zaba 
wa wskrzesi nałświetniejsze tradycie polskich 
zabaw karnawałowych i obfitować będzie 
w wielee oryginalne. a pociągające urozmaieć 
nia. Bliższe szezewóty programu będą podane 
w właśriwym rzasie, 


Skończyć z plagą karciarstwa ! 

Od dlużwgo czasu plagą towarzyskiego i 
rodzinnego życia w naszem mieście „jest kar. 
ciarstwo. Są spelunki, często po odwiedzanych 
restauracjach i kawiarniach, w których godzi- 
nami wieczornemi zbierają się kółka, złożone 


najcześciej z urzeńników i mieszczan, ZSTYWAr 


z 


AMO dł 


iących się w gry hazardowe.czasem do nitki. 
Rozgrywają się na. tem tle istne tragedje w na 
zych rodzinach. Mąż po nocy, spędzonej przy 


Ślą- 


W tych dniach ma Dr Buszek przejść na etat 
wojewódzki jako urzędnik VI st, sł. 
UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI JANA 
KASPROWICZA ndtędzie się w niedzielę 5go 
b. m, o goiz. 11, w auli Uniwersytetu Jagielloñ- 
skiego. Przemówienie wygłosi prof. Un, Jag. 
Dr Tadeusz Sinko, dalszą część programu wy- 
pelniąą chór Tow. Śpiewackiego „Echo* pod 
kier, prof. Bol, Wallek-Walewskiego, który od- 
śpiowa dwie pieśni do słów J. Kasprowicza. 
t.j. „Pióśni nasza” j „W turmiach*, deklamacje 


utworów J. Kasprowicza wygłoszą artyści, 
Teatru im, Słowackiego, pp: Ludwika Śnia-| 


decka i Artur Socha. P. Zotja Bandrowska- 
Osmecka odśpiewa szereg pieśni polskich kom- 
pozytorów, akompamjować będzie prof. Stan, 
Ablamowicz-Mayerowa, grę na fortepianie obej- 
mie p. Stroynowska. Akademia odbędzie się 
staraniem VI Koła T. S. L. im. J. Słowackiego. 
Bilety wstępu: na miejsce siedzące 1 zł, stoją- 
ce 50 gr. 

STAŁA DELEGACJA ZJAZDÓW LEKA- 
RZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH zjeżdża 
się w Krakowie na posiedzenie w dniu 18 b. m. 
Do delegacji, wybranej na ostątanim zjeździe 
lekarzy i przyrodników polskich w Warszawie 
W r. 1925, który zgromadził ponad 8000 uczest» 
ników, należą profesorowie uniwersytetów: 
z Wilna Januszkiewicz i Dziewulski, z Warsza- 
wy Br. Sawicki, Kryński i Loth, z Poznania 
Gantkowski i Kavwowski, ze Lwowa F. Romer 
i Franke, z Krakowa M. Siedlecki, Janiszewski 
i Ciechanowski, Na posiedzeniu ma delegacja 
m. i. podjąć kroki przygotowawcze do najbliź- 
szego zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 
mającego się odbyć — po raz pierwszy ~- 
w Wilnie za dwa lata, oraz nozpatrzyć sprawę 
zmian statutu zjazdów, które są najstarszem 
(od r. 1869) i największemi zjazdami naukowe- 
wemi polskiemi i wszystkim innym służyły za 
pierwowzór. 

WYSTAWA DZIEŁ PROF. AXENTOWI- 
CZA. W niedzielę 5 b. m. o godz. 11 przed po- 
ludniem zostanie otwartą w Pałacu Sztuki przy 
pl. Szczepańskim L. 4, retrospektywna wysta- 
wa (ze zbiorów krakowskich) dzieł Prof. Teodo 
ra Qzentawicza. Wystawa ta, która zgromadz! 
najświetniejsze dzieła jednego z największych 
malarzy współczesnych, obudziła ogromne za 
interesowanie w świecie artystycznym i wśród 
licznych miłośmków sztuki. Osobną salę zajmie 
wystawa bieżąca obrazów innych artystów. 

KOMITET BUDOWY DOMU KS. KUZNO- 


stole karcianym. wraca rano bez grosza, nara- 
żając rodzinę na nędzę poprostu. interes swój 
na ruinę czarem (znane są tego rodzaju wy: 
nadki); w najlepszym zaś wypadku kończy się 
'© zaniedbaniem obowiązków. które się zwy- 
"zajnie rano zaczynają, i — go za tem idzie — 
nozbawieniem posady, Karciarstwo to w pew- 
"ych sferach stało się, jak się informujemy, 
wprost plagą Rzeczą naszych władz winno być 
wytępienie jej. Niestaty policja otacza te spe- 


WICZA zwołał na 3 b, m. godz. 8 wieczór do 
sali Kudującego się domu przy ul. Krupniczej 
L.-29 Zebranie kwestarzy, na którem zostanie 
qmówiony dotychczasowy rezultat zbiórki i da: 
sgo prace. Ponieważ dotąd nie wszystkie jesz- 
czę Sekcje ukończyły swe czynności, wskutek 
czego nie uzyskano preliminowanej sumy, ak- 
eja zbiórkowa trwać będzie intenzywnie dalej, 
aż do ostatecznego wyniku. Rozpoczęto dzieło 


'unki, doskonale sobie znane, pobłaźliwością 
Jeśli interwenjuje, to dorywezo, bez planu. Na. 
'eży z całą surowością tępić karciarstwo, wła» 


musi być doprowadzone do końca i Komitet 
użyje w tym kierunku wszystkich wysiłków. 
W najbliższym = będzie ogłoszony dotych- 
czasowy rezultat zMórki. 


śeieieli spolunek karać, graczy ścigać represja- 
wi, aż do’ zupełnego wytępienia plagi. Leży to 
w ińteresie spokoju rodzin i w interesie dobra 
amwch sterczy. 


PRZECIWKO „ILL. KURJEROWI CODZ.* 
wystąpiło ministerstwo przemysłu i handlu na 
drogę sądową za zarzuty „Kurjera” w zwią- 
zku z umową o dostawę solanki „Solwaya“ do 
salin w Wieliczce, Ministerstwo oświadcza. że 
-wszystkie twierdzenia, dotyczące osoby dy- 
rektora departamentu górniczo-hutniczego, inż. 
Świętochowskiego, w szczególności zaś o rze 
komem jego aresztowaniu, są całkowicie nie- 
zgodne z rzeczywistością. 

KRADZIEŻ Z WOZÓW KOLEJOWYCH. 
Z Urzędu ruchu doniesiono, że z przesyłki kole. 
jowej Tarnów._Bielsko skradziono 1 worek 
orzechów wagi 47 kg., 1 bal skórek zajęczych 
wagi 35 kg., oraz z przesyłki Iwów—Cieszyn 
1 skrzynię wyrobów niklowych wagi 80 kg. 

porzez zi 
Zawiadomienia I komunikaty. 

„PODSTAWY IDEOLOGJI WSZECHPOL. 
SKIEJ“. Pod powyższym tytułem urządza Mło- 
dzież Wszechpolska dziś w piątek o godz. 5 1 
pół wieczór w lokalu Rynku gł. 6 T. p. II. scho 
dy, pierwszy odezyt z cyklu „Interpretacja de, 
kłaracji ideowej". Odczyt wygłosi Dr. Zdzisław 
Stahl ze Lwowa. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

TANI BAZAR GWIAZDKOWY otworzył 
Związek Kom. Psrafjalnych w lokalu p. Ra- 


NE Sm 
Kraków, 3 grudnia. 
Piątek 8: św. Franciszka Ksawerego. 
Sobota 4: św. Barbary. 
Sobota 4: wschód słońca o godz, 7.20, za- 

chód o godz. 15.40, 

NOWY WICEWOJEWODA KRAKOWSKI. 
W dniu wczorajszym objął urzędowanie nowy 
wicewojewoda krakowski, Aleksander Moraw- 
ski, b. naczelnik wydziału w województwie 
kielechiem.  Wicęwojewodzie  Morawskiemu 
przedstawili się naczelnicy wydziałów, oraz 
urzędnicy prezydjalni, 

ZMIANY W WOJEWÓDZTWIE. Jak się 
dowiadujemy, w najbliższym czasie mają nastą- 
pić dalsze zmiany personalne w województwie 
krakawskiem, I tak: na starostę w Żywcu jest 
upatrzony P. Szeligowski, z wydziały bezpie- 
czeństwa urzędu wojewódzkiego, na starostę 
w Oświęcimu'p. Freund! z wydziału samorządo- 
wego. Dotychczasowy naczelnik wydziału bez- 
pieczeństwa publ, radca Skarbek, ma objąć 
starostwo krakowskie. Zastępcą naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa w województwie z0- 
stał podinspektor Dr Buszek, b. kierownik zwi- 
niętego okr. urzędu policji politycznej i objął 
referat polityczny, oraz cenzurę dzienników. 


grudnia b. r. Sprzedaje się czekoladę, cukierki, 


Korzystna okazia podarki na św. Mikołaia i 


w hurtowni artykułów papierowych i przyborów do pisania | 
| 


IEZKU EKONONICLNEGO SPÓŁDZIELNI KÓŁEK ROLNICZYCH 


raków, l WI 


na L. 8. — Telcion Nr. 31607. ŻŚ | 


czyńskiego, Rynek gł. 36, na czas od 1—10) 


zabawki, ozdoby na drzewko, perfumy, tryko- 


taże, roboty ręczne i t. d. Czysty dochód prze- 
syg ną ubogich Związku Kom. Parafjal- 
nych. 

WYSTAWA KANARKÓW, „Sport* Tow. 
hodowli kanarków i ochrony ptaków leśnych 
w Krakowie, urządźą drugą wystawę kanarków 
harceńskich w dniach 1, 2 i 8 stycznia 1927 r. 
przy ul. Andrzeja Potockiego 11 w Krakowie. 
Równocześnie wystawiane będą akwarja z ryb. 
sami egzotycznemi. 

Eanus. i aaa 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Akropolis“. 
Sobota: „Akropolis”, e 
Niedziela pop.: „Cały dzień bez kłamstwa” 
Niedzielą wieczór: „Akropolis*. 


REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 


Piątek: „Baron Kimmel“, 
Sobota: „Baron Kimmal*. 


REPERTUAR KONGERTOWY 

Sobota 4: „Żydówka* (opara w estradowam 
wykonaniu), 

Niedziela 5: „Aida“ ( opera w estradowem 
wykonaniu. 

— o 

WANDA: „Moralność ulicy“. 

REDUTA: „Grota śmierci* i „kitel i jag 
woźny teatralny”, 

UCIECHA: „Kurjer Carski“, 

SZTUKA: „Faust“. s 

PROMIEŃ: „Upiór w Operze”. 

WARSZAWA: „Kurjer Carski“. 

NOWOŚCI: „Granica w płomieniach“. 

BAGATELA: „Najukochańsza żona maba 
radży”. 


m (MN 1 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek i dni następne „Akropolis“, przyj- 
mowany z niesłabnącym entuzjazmem przez 
publiczność miejscową i licznych gości zamiej. 
seowych. Po zmontowaniu aparatu techniczne. 
go i uproszczeniu zmian dekoracyjnych, przed- 
stawienie kończy się obecnie przed wpół do 
jedenastej. Artystyczny program „Akropolis“ 
do nabycia jest w księgarniach Gebethnera t 
Krzyżanowskiego, w Agencji hallu Grand Ho: 
telu i kasie dziennej teatru. 
dm 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smo- 
leńsku odbędzie się dn. 5 b. m. w niedzielę od 
godz. 8—4 popoł, 


le Stowarzyszenia Nauczycieiek, 


Bibljoteka Stowarzyszenia Nanczycielek 
przy ul, Karmelickiej L. 32 I, pọ, liczy przeszły 
12.000 wyborowych dzieł polskich, francuskich 
i niemieckich, treści beletrystycznej i nauko- 
wej, oraz posiada bogaty dział dla młodzieży, 
Bibljoteka otwarta jest: w poniedziałki, śro. 
dy i piątki od godz, 10 do 1; wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 3 do 6. Zapisywać się można 
na członków Stow rzyszenia i bibliotecznych 
w biurze bibljotekarki w godzinach wyżej wy- 
mienionych. > 
BEDE RA 


za ARCE 
Z RYCHLICKICH 


INELI KRAMARZVASKI 


wdowa po doktorze medycyny 


przeżywszy lat 74, po długiej a ciężkie! cho- 
robie, opatrzona Św, Sakramertami, zasnęła 
w Panu dnia 2-go grudnia 1926 r. 


Nakożeństwo żałobne 


nrzy zwłokach odprawione zostanie w sobotę 

dnia 4-go b. m. o godz. 10-tej rano w kaplicy 

cmentarnej, noczem  uastąpi eksportaeja 

wprost do grobu, na które to smutne obrzę- 

dy stroskany syn, synowa, wuuczki i pogo- 

stała rodzina zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. 


Osohnych zawiudomień rozsylać się nia bedzie 


Zakład pogrzebowy „Concordja* Jana Wolnego. 


Gwiazd 


Olbrzymi wybór efektownych 
i gustownych portfeli, teczek 
na akta, podkładek do biurka, 
koszy na papiery, papierów lis= 
towych w kasetkach, albumów 
do widokówek, fotografi, pa- . 
miętników, wiecznych piór, : 
it. p. ł 


| manac 
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„GŁOS NARODU", dnia 4 grudnia. 


Tycie gosnodarczo-społeczne. 


Nowe statuty Monopsłów Państwowych. 


P. minister. skarbu podpisał nowe statuty 
raństwowego monopolu spirytusowego i pań- 
stwowega monopolu tytoniowego. W obu tych 
statutach funkeje naczelnej władzy tych mono- | 
pałów pelni minister Skarbu przy: pomucy dy- 
rekcji monopclów, craz władz i urzędów skar- 
bowych i celnych wraz z ich organami wyko- 
manyezemi. Jako organ kontrolujący i działają- 
cy z ramienia ministra skarbu, ustanawia się 
przy Ministerstwie skarbu komisje rewizyjne. 


Lałagodzenie załargu w przemyśle 

biesskim. 

Dnia 30 ub. m. pod przewodnictwem głów- 
nego imspektora pracy, p. Klotta, oraz z udzia- 
lem naczelnika wydziału polityki pracy, p. Ula- 
nowskiego, radcy ministerjalnego p. Biesiekier- 
skiego, okręgowego inspektora pracy w Biel. 
sku p. Batroneca odbyła się wstępna narada 
z przedstawicielami przemysłowców bielskich 
i reprezentantami robotników w celu załago- 
dzenia zatargu, powstałego na tle żądań pod- 
wyższenia płac. 

Robotnicy w' swych postulatach domagali 
się 40% podwyżki, natomiast przemysłowcy 
pierwotnie żadnej podwyżki udzielić nie chcieli. 
Na wczorajszem jednak posiedzeniu osiągnięto 
już pewien dodatni rezultat, który pozwala 
przypuszczać. iż do strajku w bielskich zakła- 
dach przemysłowych nie dojdzie. gdyż przed- 
stawiciele przemysłu ustąpili ze swego pierwot- 
nego stanowska i uznali kónieczność rewizji 
płac robotniczych. Na tej podstawie w nad- 
chodzący piątek rozpoczną się w Bielsku per- 
traktacje. 


Rządowa flota handlowa. 
Zastrzeżenia sfer fachowych, 


Warszawa, (AW) Jak się dowiadujemy, ofi- 
cjalny termin poświęcenia nowo nabytych stat- 
ków handlowych w Gdyni został naznaczony 
ma dzień 18 b. m. Z ramienia rządu udaje się 
do Gdymi minister przem. i handlu, p. Kwiat- 
kowski, 

(Sprawa zakupna przez rząd okrętów handlo- 
wych w obecnym momencie budzi w sferach fa- 
chowych poważne wątpliwości co do pożytku 
tej imprezy. Wiadomo bowiem, że wszystkie 
floty handlowe w Europie cierpią dziś na nad- 
miar tonażu. Olbrzymia część surowców, przy- 
wożonych dawniej z kolonij do krajów euro- 
pelskich dla przeróbki fabrycznej, jest dziś 
przerabiana na miejscu. wskutek czego zmniej- 
szyły się tramsporty. Stąd też pochodzi mniej- 
sze zapotrzebowanie okrętów w ogólno-Świata- 
wym ruchu komumikacyjnym. Wielce konsor- 
cja transportowe bądźto już upadły, bądźteż 
poważnie są nadwerężone. 

Specjalnie zaś w odniesieniu do stosunków 
polskich, tworzenie floty handlowej w czasie. 
gdy eksport węgla się kończy —- budzić musi 
zastrzeżenie z uwagi na przewidywane straty. 
Czy nie lepiej było poczekać z tem do odpo- 
wiedniejszej chwili?...). 


Reorganizacja polskich przedsiębiorstw 


Z wiosną r. 1927 przybędzie do Polski czło- 
nek misji prof. Kemmerera, p. Clarck, który 
otrzymał od szeregu przedsiębiorstw propozy- 
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Tajemnica willi Pod strzechą” 


Przekład Bronisława Falka. 


=- Czyż wyobrażała sobie pani rzeczywi- 
ście, że się dam zastraszyć? W moim zawodzie 
najbardziej pociąga właśnie niebezpieczeństwo. 
Pani sama zmusiła mnie do zajęcia się sprawą 
młodego Maberley'a. 

— Nie wiem, o czem pan mówisz, 

Holmes odwrócił się zniechęcony. 

m Uważałem panią za rozumniejszą Rab ee 
tę. Trudno. Dowidzenia! 

æ Stać, Gdzie pan idzie? 

— Do Scotland Yardu. 

‘Ale nie doszliśmy do drzwi, kiedy zatrzy: 
mała nas. wyciągając ręce. W jednej chwili 
głos jej stał się łagodny i pieszeżotliwy. 

-~~ Biadajcie, panowie. Pomówimy, Muszę 
być szczerą wobec pana, Mr. Holmes. Pan je- 
steś gentelmanem. Mój instynkt kobiecy mówi 
mi to. Uważam pana za mojego przyjaciela. 

— Nie oponuję, madame. Nie przedsta wiam 
prawa, ale staję w obronie sprawiedliwości. 
Gotów jestem wysłuchać panią, a potem po- 
wiem, co uczynię. 

— Byłam głupia, oceniając pana fałszywie. 

— Głupotą było tylko wiązać się z bandy- 
tami, którzy mogą panią zdradzić w każdej 
chwili, 

— Nie, nie, Tak nie jest. Ponieważ przy- 
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cję. zreorganizowania ich wedle metody 
morjału. 


Uzyskujemy dostęp do Gz. Morza. 


W. dniu 30 ub. m. odbyła się polsko-rumuń- 
ska konferencja kolejowa w sprawie utworze- 
nia bezpośredniej komunikacji i taryfy towaro- 
wej między kolejami połskiemi a portami bli- 
skiego wschodu tranzytem przez koleje rumuń- 
skie i port w Konstanzy. Po dłuższej dyskusji 
uzgodniono główne podstawy dla projektowa- 
nej komunikacji. Opracowanie poszczególnych 
taryf przekazano komisji urzędniczej, która ma 
się zebrać 11 stycznia 1927 r. we Lwowie, 


larobek wypłacony cepłami, 


' Cegielnia hr. Potulickiego w Oborach pod 
Warszawą, zatrudniająca przeszło 100 roboi- 
ników, wskutek ogólnego zastoju, znalazła się 
w trudnościach płatniczych, wobec czego nie 
chcąc wymawiać robotnikom pracy, zarząd ce- 
gielni od kilku tygodni wypłaca należność ro- 
botnikom w naturze t. j. cegłami, licząc je po 
cenie ulgowej. Stworzyło to niepraktykowany 
dotychczas proceder, robotnicy bowiem siłą 
rzeczy zmuszeni do wyzbywania się cegły. 
sprzedają ją tanio okolicznym włościanom. Ci 
zaś nabywając cegłę po wyjatkowo niskiej ce- 
nie. przystąpili masowo do budowy własnych 
murowanych domków, na co nie mogliby sobie 
pozwolić w innych warunkach, Do rzędu ta- 
kich wsi należą Jeziorna i Wilanów. 


SPRAWOZDANIE MISJI PROF. KEMMERERA 


W przekładzie polskim ukazały się dwa to- 
my Sprawozdania misji prot. Kemmerera, a mia- 
nowicie tom I. (Budżet, rachunkowość pań- 
stwowa, podatki), oraz tom II (Waluta i kre- 
dyt). Tom IL (Przedsiębiorstwa państwewe) 
ukaże się w następnym tygodniu. Tom I. w ce- 
nie 5 zł, i tom HL w cenie 8 zł. są już do na- 
bycia w administracji Dziennika Urzędowego 
ministerstwa skarbu, Rymarska 3/5 pokój nr 80 
Tom IL w cenie 7 zł. będzie do nabycia w przy- 
szłym tygodniu, 


me- 


Je 


Lainteresowanie akcjami 
wzmogło się. 


Lekki spadek kursu dolara. 


W związku z poprawą sytuacji na akeyi 
nej giełdzie warszawskiej dało się i w Krak 
wie zauważyć większe ożywienie w obrotach, 
chociaż tendencja pozostała bez zmiany. Po- 
szukiwano zwłaszcza Piaseckiego, Zieleniew- 
skiego i Górki. 

Na pogiełdziu Bank Polski lekko zniżkowy, 
lecz w dużych tranzakcjaćh, natomiast Loko- 
motywy zwyżkowe, 

Płacono: Bank Przemysłowy 14 gr., Komer- 
cjalny 13 gr., Tohan Z4 gr., Pharma 97—1 zł, 
Zieleniewski 12.15—12.50 zł., Trzebinia żelazo 
30 gr. Górka 18% zł. Azoty 50 gr., Chybie 
4.75 zł, Piasecki 12.50—12.70 zi. Jaworzno 
14.15—14.25 zł., Bank Polski 80.56 zł., Cegiel- 
ski 13.40 zł, Nitraty 12 gr, Lokomotywy 
2.04 —-2.06 zł, 

Na rynku walutowym .podaż dolarów wzro- 
sła, co spowodowało lekkie obniżenie się dola: 
ra efektywnego o pół grosza; wskutek tego 
kalkulował się on wczoraj w Krakowie na 


Sport. 


Polski Związek Hockey'u 


lodowego organizuje regularne rozgrywki o 
mistrzestwo Polski! 


Okręgów „bockeyowych* istuiecje w Polsce 
pięć; Warszawa ma -— 5 klubów, Lwów — 9 
klubów, Poznań — 2 kluby, Kraków — 3 klu 
by, Toruń — 1 klub. Rozgrywki o mistrzostwo 
okręgowe mają być rozegraue do 1 stycznia 
1927 r. Następnie do dnia 10 stycznia mają być 
rozegrane zawody międzyokręgowe Poznań— 
Toruń i Kraków—Lwów. Mistrzostwo  Poiski 
(finały) odbędą się w dniach 12 i 18 lutego 
w. Zakopanem. Na Boże Narodzenie projekto- 
wany jest w Krakowie trójmecz Warszawa— 
Kraków—Lwów. 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


K. S. „Pairia* zwyciężyła w ub. niedzielę 
Ż. K. 5. „Hakadur* w stosunku 7:1 (8:1). 
Bramki dla niej uzyskali: Papież (3), Jankow 
ski (2), Głód (1) i Pałka (1). „Patria* odniosła 
ostatnio podobnie zasłużone żwycięstwo nad 
B-klasową „Koroną“ w stosunku 5:1 (2:1). 

„Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
K. S. „Cracovia* odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa Lekarskiego przy ulicy Radziwiłłowskiej 
L. 4, w dniu 19 grudnia i926 o godz. 9.30 
‘przed południem, zaś w razie braku kompletu 
o gódz. 10, bez względu: na ilość obecnych, 
z porządkiem dziennym, obejmującym sprawo- 
zdania, wnioski i wybór Zarządu. Prawo ucze- 
stniczenia w Walnem Zgromadzeniu daje tylko 
legitymacja klubowa na rok 1926. 


Bilans pilkarskiej reprezentacji polskiej. 
Rozegrano 33 meczów! — Więcej przegranych! 


Piłkarska roprezetancja. Polski rozegrała ĝo- 
tychczas (od r. 1924) 33 mecze, przyczem 12 
wygrała, 6 nierozegrała, 15 przegrała, Stosu- 
nek bramek 61 zdobytych na 72 straconych. 
20 meczów rozegrano poza granicami Kraju. 
Najwięcej meczów grali: Kuchar 25, Sperling 
18, Kałuża i Spojda po 17. Staliński 15, Batsch 
14. Najwięcej bramek zdobyli: Staliński 11, 
Batsch 10, Kałuża 8. Kuchar 6. 


NAJBLIŻSZE IMPRSZY FOOTBALOWE 
W KRAKOWIE. 


„Turyści (mistrz Łodzi) —Craćovia*, Spor- 

towy Kraków. przeżywać będzie nielada atrak- 
cję. Oto w niędzielę dnia 5 grudnia b. r. zjeż- 
dźa do Krakowa celem rozegrania towarzyskich 
zawodów z Cracovią, drużyna mistrzowska ŁO- 
dzi „Klub Turystów“, Pierwsza od czasu istnie 
nia gościna Turystów w Krakowie, obudziła 
w Krakowie zrozumiałe zainteresowanie, wia. 
domo bowiem, że drużyna ta rozporządza pierw 
szorzędnym doborem graczy, jak bracia Kubie 
cy. Kulawiak, najlepszy strzelec Łodzi, Mar- 
czewski (rep. „Polekij, Wieliszek (rep. Polski) 
Kabl i inni, O sile obecnego mistrza Łodzi 
świadczy fakt, że tak świetnej drużynie, jaką 
bezsprzecznie jest Łódzki Klub Sportowy. 
w tym roku nie udało sie alobyć mistrzostwa, 
„który zrezygnować mnsiał z zaszczytnego ty- 
stulu mistrza na rzecz Klubu Turystów. Spotka- 
mie mistrzów Łodzi i Krakowa odhędzie się na 
boiskn Cracovii o godz. 2 no południu. 


Nr. 280, 


wino, 
Z kin krakowskich. 


„Kurjer Carski”, ukazujący się obecnie na 
ekranach „„Uciechy* i „Warszawy“, jest pewne- 
go rodzaju czynem  patrjotyzmu i nostaglji, 
którego dokonała liczna kolonja rosyjska 
w Paryżu. Posiada oma nawet tam własną wy: 
twórnię filmową „AJbatros”, której kierownik, 
Turżanskij zdolny reżyser, przy pomocy „SŚ0- 
cietó des Cinóromans", porwał się na realizację 
monumentalną „Michała Strogowa*, powieści 
J. Verne'a. Rekonstrukcja dzieła literackiego 
przedstawia nam losy kapitana gwardji, Stro- 
gowa, który przedziera się, jako kurjer carski, 
z listem Aleksanda M do Irkucka, glzie szaze- 
py mongolskie, pod wodzą zdrajcy rosyjskie- 
go, Ogarewa, wznieciły grożny bumt. Na tio 
tysiącznych niebezpieczeństw, przy przeprawia 
przez stepy syberyjskie, rozwija się miłość 
Strogowa, przebranego za kupca, ku towa» 
rzyszee swojej. Nadji. jadącej do ójca-zesłańca 
lo Irkucka. Renegat Ogarew przejmuje list 
carski Srrogowa i przybywszy do Irkucka, pod- 
szywa się pod jego nazwisko, aby w ten spo- 
sób zdobyć miasto. W ostatnim momnencie kry- 
tycznym dla miasta, zjawia się okaleczały autans 
tyczny Strogow, który unieestwia plany bunto- 
wników, 

W wersji filmowej ponad niewątpliwie wiel- 
ki nakład wystawy, zwłaszczą w doskonałych 
scenach zbiorowych (pościg kawalerji, bitwa), 
wyrasta wzruszająca postać Możuchina, naj- 
większego artysty tragicznego Rosji na eml- , 
gracji (moglibyśmy go tylko porównać z Egger- 
tem z „Niedźwiedzich godów", produkcji 80- 
wieckiej), W kreacji swojej zamknął on ucie- 
leśnienie męskości. partjotyzmu, bolu i poświę 
cenia. Twarz Natalji Kowanko grała z należ- 
nem przejęciem. Reżyserja Turżańskiego, obok 
świetnego traktowania wycinków zdjęć, szybko 
następujących po sobie (wpływ nowoczenej re- 
żyserji francuskiej), daje nam wzruszające 
w swojej prostocie i smutku (typowo rosyjskie) 
krajobrazy i epizody. Na podniesienie zasługu- 
je fakt, iż nie pokazano nam Sceny oślepiania 
Strogowa, na co porwałby się może realizm 
amerykańskiego reżysera. (matarka). 
[ZE m 


Radio, 


Piątek, dnia 3 grudnia, 

Berlin (183.9): 16.30 Koncert kapeli Braci 
Steiner, 20.00 opera. 22.30 Muzyka do tańca. — 
Lipsk (357.1): 16.30 Koncert, 20.00 Transmisja 
z opery bórlińskiej, 22.15 Muzyka do tańca. — 
Londyn (361.4): 19.00 Orkiestra, 22.00 Roz- 
maitości, 22.45 Wieczór Schuberta. .23.15 For- 
tepian. — Praga (348.9): 11.20 Koncert, 16.30 
Koncert popol, 20.00 ©peretka Offenbacha 


ba i Chloe“, 21.00 Muzyka gramofono- 


wa. Rzym (422.6): 17.15 Jazzband, 21.00 Lek- 
ka muzyka, w antraktach humor i wyjątki 


lz operetek. Warszawa (400): 17.00 Koncert, 


19.00 J. Suski: „Co każdy Polak powinien włe- 
dzieć*, 20.05 Koncert Filharmonji — Wiedeń 
(517.2): 16.15 Koncert, wyjątki z operetek, 


, 19.00 Chór, — Zurych (500): 18.00 Muzyka 


898%—8.99% zł. Kurs oficjalny wynosił jak | gramotonowa, 15.00 Orkiestra, 17.00 Muzyka 


zwykle 8.98 (dolar efektywny), 9 zł. czeki. Pry- | gramofonowa. 


watnie płacono 8.99 zł. 


rzekłam być szczerą, muszę przyznać, że nikt, | wołała. — Mam panu wszystko opowiedzieć? 


z wyjątkiem Barney'a, Stockdale'a i Zuzauny 
nie wie, dla kogo pracuję. Co do nich, to nie 
pierwszy raz... „_ Uśmiechnęła się i wstrząsneła 
głową z kokieteryjną poufałością. 

— Rozumiem, Wypróhowałą ich pani już 
dawniej. 
| = To dobre psy, które gonią nie szcże- 
kając, pd" 

— Psy takie wcześniej, lub później, ugryzą 
rękę, która ich karmi. Zostaną zaaresztowani 
za włamanie się. Policją jest na ich trópie. - 

— 84 na to przygotowani. Za to ich płacę. 
Nie zdradzą mnie. CE 

— A więc ja panią zdradzę. 

— Nie, nie; pan tego nie uczyni. Pan jast 
gentelmanem. To tajemnica kobiety, 

— Przedewszystkim musi pani zwrócić ma- 
nuskrypt. f 

Roześmiała się wesoło i podeszła dó': ko- 
minka.  Poruszyła pogrzebaczem ‘zwęglone, 
szezątki. - s . 

— Mam to wddać? — zapytała. 

Miała tak bezczelny i cyniczny wyraz twa- 
rzy, że wydała mi się grożniejszym przeciwni- 
kiem, niż wszysey przestępcy, z którymi miał 
Holmes do czynienia. Ale'on nie dał się wypro- 
wadzić z równowagi. 

— To panią zgubiło — rzekł zimno, — 
Działa pani energicznie, ale w tym wypadku 
zbyt pochopmie, 

Odrzuciła pogrzebacz. 

— Jesteś pan człowiekiem bez serca — za- 


"w" 
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— Wiem, o co chodzi. 

— Ale musi pau patrzeć na to mojemi 
oczyma, Mr .Holmes. Musi pan postawić się na 
miejscu kobiety, która widzi, że cała jej przy- 
szłość jest zagrożoną w przeddzień urzeczy- 
wistnieńia wszystkich jej planów. Czyż taka 
kobieta nie może się bronić? 

— Pani pierwsza zgrzeszyła, 

— Tak jest, Przyznaję. Douglas był kocha- 
nym chłopcem, ale życie z nim nie odpowia- 


|dało mi. Chciał się żenić, żenić bez. pieniędzy 


Nie go nie mogło zadowolić. Zaczął być na- 
trętnym. Sądził, że skoro raz ustąpiłam. muszę 
ustępować zawsze, Stał się nieznośnym. W koń- 
ou dałam mu to do zrozumienia. 

— Wynajmując drabów, którzy go pobili 
w pani oczach. j 

-- Zdaje się. że pan wie wszystko, Tak, to 
prawda. Barney i jego chłopcy obeszli się 
z nim, przyznają. po grubiańsku, A cóż on 


 |uczynił* Czyż tak postępuje gentelinan? -Na- 


pisał książkę z własnych -przeżyć Ja byłam 
w niej wilkiem, on jagnięciem. Było w niej 
wszystko z wyjątkiem nazwisk, ale to nie sta- 
nowiłoby najmniejszej przeszkody. Cóż pan na 
to, Mr. Hotmes? 

— Mial prawo, 

— Przejął się duchem krwawych Włochów. 
Przysłał mi odpis swojej książki, abym się 
dreczyła obawą ‘jej prędkiego <ukazania wię 
w druku. Miał, jak mi pisał, wie kopje, jedną 
dla: mnie, drugą dla wydawcy. E 


hage. 
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— Śkąd pani wiedziała, że jej nie oddał 
do druku? 

— Wiedziałam, kto miał ją wydać. To nie 
pierwszy utwór Douglzsa. Dowiedziałam się, 
że jej nie otrzymał, A potem przyszła nagła 
śmierć Douglasa, Jak długa nie miałam drn- 
giego rękopisu, nie czułam się bezpieczną. Mu- 
siał zostać między jego rzeczami, które wróciły 
do matki. Porozumiałam się z bandą Rarney'a. 
Jeden z jej członków dostał się do domu w roli 
służącego. Chciałam sprawę załatwić w uczciwy 
sposób. Chciałam kupić dom i wszystkie rze- 
czy w nim za każdą ceenę. Spróbhowałam gwał- 
tu, Skoro mi się nie powiodło. Ale. przyjąwszy, 
że z Douglasem obeszłam się trochę za ostro, 
czego żałuję, Bóg mi świadkiem. nie miałam 
wyboru widząc, że chodzi o całą moją przy- 
szłość. 

Sherlock Holmes wzruszył ramionami. 

— Hm — rzekł — Zdaje mi się, że znowu 
popełnię przestępstwo. Tle kosztuje podróż na 
około świata w wagonie pierwszej klasy? 

Kobieta spojrzała na niego zdumiona, 

— Czy pięć tysięcy funtów wystarczy? 

— Tak sądzę. 

= Dóbrze. A więc proszę mi wystawić czek 
na tę sume, a wręczę go pani Maberley, Ns 
leży się jej to. A pani __ rzekł. grożąc pal 
cem — niech się strzeże, Inaczej snarzy sobi! 
pani wcześniej lub później, ta delikatne pa 


luszki. ? 
KONIEC.. 


*. 6 


„GLOS NARODU“, dnia 4 grudnia 


~ ostatniei chwili, 


- Anglja już wywozi węgiel! 


Londyn, (PAT) (Won. „Moming Post" 
dowiaduje się, że gabinet postanowil na wczo- 
rajszeru posiędzeniu zezwolić na natychmiasto 
wy wywóz węgla z Walji Południowej, obszaru 
Tyne oraz Szkocji. 


„Londyn. (PAT.) (Wolff), Ze względu na tó, 


żu prawie we wszystkich większych okręgach 


Niemiec zostały znó:w podwyższone, a miano- 


-Socjaliści niemieccy oskarżają Reichswehrę! 


Berlin, (PAT.) Frakcja socjalistyczna Reichs- 
tagu przedłożyła kanclerzowi Marksowi mater- 


jały oskarżające kierownictwo Reichswehry 
z powodu panujących w niej niezwykłych sto- 


suiików. Po kilkugodzinnej konferencji kanęlerz 


Dypiomatyczna podróż Cziczerina. 


Berlin. (PAT) Cziczerin zamieszkał w tutej- 
szej ambasadzie sowieckiej i cały ranek po- 
święcił składaniu wizyt oficjalnych, Jutro wy- 
daje minister Stresemann śniadanie na cześć 
sowieckiego gościa. W przyjęciu tem weźmie 
udział również kanclerz Rzeszy Marks. Wbrew 
pierwotnej zapowiedzi, iż sowiecki komisasz 
spraw zagranicznych zahawi tylko jeden 
dzień, poczem niezwłocznie uda się w dalszą 
drogę do Frankfurtu nad Menem. prasa dzi- 
siejsza dowiaduje Się, że pobyt Gziczerina 
w Berlinie potrwa 3 do 6 dni. Tymczasem ma 


on odbyć szereg ważnych konferencyj poli- | wyniku 
tycznych, m. in. z ministrem Stresemannem, |a Briandem w Paryżu, aby móc się wypowie- 


z którym omawiać będzie zarówno sprawy po- 
lityczne, jak i szereg aktualnych zagadnień 
gosnodarczych między Rosją a Niemcami, 


"Gabinet unji narodowej w Grecji. 


Ateny. (FAT) Rokowania prowadzone w 
ostatnich dniach pomiędzy pięcioma przywód- 
cami stronnictw parlamentatnych doprowadziły 
ubiegłej nocy do ostatecznego porozumienia, 
zarówno w rozmaitych sprawach oczekujących 
rozwiązania, jak i w sprawie podziału tek mi- 
nisterjalsych pomiędzy te stronnictwa, Posta. 
nowlono zaotiarować prezesurę rady ministrów 
Aleksandrowi Zaimisowi, tekę ministerstwa fi- 
namsów Kafandarisowi, spraw wewn. Tsaidari- 
sawi, spraw zagranicznych Miehalokopulosawi, 


tolnictwa Papanastazju i komunikacji Metakse | pokojowy Grecji. 


ENTERT LOT DORON OE OWOAAOWODOA 


Królowa Maria konferuje z ks. Karolem. 


. Paryż, (PAT.) (Wolff). Przed swoim odjąz- 
dem do Bukaresztu odbyła królowa Marja kon- 
ferercję z ks. Karolem, która nastąpiła według 
doniesień „N. Y. Herald“ na żądanie króla Fer- 
dynanda. To samo pismo donosi z Bukaresztu, 
że większość jest za oddaniem regencj: Królo- 
wej Marji i księżniczce Illeanie. Bratianu nie 
brał udziału w wydawaniu orędzia króla Fer- 
dynanda. 


————A) ( YO" 
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Wzrost nastrojów antybolszewiekich 
w Anglii. 

| Londyn. (PAT.) (Woli). Według doniesień 

„Daily Mal" podpisało dotychczas przeszło 200 


członków parlamentu memoriał, 
premjera, aby nie dopuścił żadnego reprezen- 


Peięzny dramat — ilustrujący współczesną de.’ :alizacię wieikomiej. 


sułego „życia — W gł. rolach WERNER KRAUS, Malgorzata Kupfer, 
ien Rieman, EV! EVA. 


Film ten to elou bieżącego s6zonu! 


41 mil. mk. na germanizację. 


Królewiec. (PAT.) „Kónigsberger AN. Zig” | wicie z 32 mil. na 41 mil. mk, Dalsze 3 mil. 
donosi, że fundusze przeznaczone na podtrzy- | frzyznano Śląskowi, 1 mił. dla marchji wschod- 
mywanie niemczyzny wschodnich prowincy, | niej, a 5 mil. na rzećz optantów niemieckich, 


[glji, Francji, Włoch i Niemiec, jak również 


| 
| 


wzywający | go biskupa, Jak przypuszczają, osobnicy ci pla- 


tanta rad: sowieckiego. jako następcę Kras- 


Mul, Gi Gortrudy 5. Tel. 2413 Kino „Wanda“ R 
Dziś wielka sensacja! | 


alność ulicy 


Początki seansów o godzinie 5, 7 1 810 w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 19. 


węglowych zawarte zostały nowe układy, do- 
tyczące płae, na podstawie których to ukla- 
dów górnisy powracają do pracy, postanowio- 
no wczoraj wieczór mie wydawać żadnych ofi- 
cjalnych doniesień -o> liczbie pracujących *gór- 
ników, ? 

Bema (00—— 


= ai =u 


Marks zobowiązał się zarządzić natychmiasto. 
we zbadanie przedstawionego mu materjału. 
Znamiennem jest, ża w obradach obok kancle- 
rza i ministra Reichsweliry wziął również udział 
minister spraw zagranicznych, dr. Stresemamn. 


ZSEE w DE ZZĄ 


przedewszystkiem sprawę tranzytu niemieckie- 
go przez Rosję. 

Prasa berlińska delikatnie zaznacza, że Czi- 
czerin interesuje się żywo kwestjami hędącemi 
przedmiotem rokowań między gabinetam; An- 


przebiegiem obrad genewskich, oraz że ma on 
zamiar wszcząć w czasie swego pobytu w Niem- 
czech rokowania dyplomatyczne w Paryżu, 
celem przygotowania spotkania z Briandem. 
W tutejszych kołach parlamentarnych przy- 
zczają, że Cziczerin oczekuje obecnie tylko 
spotkania między . Chamberlainem 


pus 


dzieć na temat bieżących zagadnień 


polityki 
emr opejskiej. i 


sowi, Podział innych tel: będzie omówiony po 
otrzymaniu ostateczhej odpowiedzi Zaimisa. 
Prezes rady min. nie obejmie żadnej teki, — 
W dniu dzisiejszym przywódcy stronnictw od- 
będą nowe zebranie, celem załatwienia kilku 
dalszych punktów programu nowego tządu 
i podpisania układu w Sprawie utworzenia gą- 
binetu unji narodowej, powitanego jednogłośnie 
z zadowoleniem przez wszystkie koła, jake wy- 
padek stwierdzający wyraźnie postępującą kon- 
solidację republiki, spokój wewnętrzny, oraz 


sina do Londynu, zanim rząd rosyjski na nowo 
w uroczysty spósób nie zobowiąże eię do 
wstrzymania wszetkiej antyangielskiej propa- 
gandy į zanim nie udowodni, że przyrzeczenia 
iego dotrzyma. Poważny zwrot sytuacji w Chi- 
nach ożywił ponownie. wrogie nastroje wśród 
konserwatystów angielekich, zwrócone przeciw- 
ko rządowi rosyjskiemu. 


Aresztowanie zamachowców 


w Madrycie. 


Paryż. (PAT.) W. Madrycie aresztowano 
czterech osobników, przy których znaleziono 
rewolwery i granaty, Aresztowani przyznali się 
do zamordowania kardynała Soldevilla ijedne- 


nowali zamach na króla i Primo de Riverę. 


EET 
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Film. ten t” ciou bieżącega sezonu] © 


71 funduszów nie posiada. 
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Na środowem posiedzeniu Sejmu śląskiego 
uchwalono rezolucję wzywającą p. wojewodę 
Grażyńskiego do wstrzymania wprowadzenia 
ustawy o monopolu spirytusowym na Śląsku aż 
do uzyskania zgody Sejmu Śląskiego na tę, 
ustawę. Następnie toczyła się dyskusja nad 
projektem ustawy skarbowej na I. kwartał 1927 
roku, W toku dyskusji wszystkie stronnietwa 
polskie wypowiedziały się 1% autonomią Śląska, 
a przeciw polityce p. Graż skiego. 

* Pos. Janicki (Ch. D.) stwierdził smutny fakt. 
że wielu urzędników polskich nie brało udzialu 
w wyborach do rad gminnych, Domagał się na 
stępnie, by odwoływano te siły nauczycielskie. 
które demoralizują ludność. Dalej podkreślil 


goryczenia ludności przybrałoby jeszcze ostrzej. 


spraw zagranicznych do Paryża w czasie po 
bytu Chamberlaira dowodzi, iż będą także oma 
wiańe kwestje obwarowań niemieckich na gra- 
nicy wschodniej Niemiec. Francja jest przede- 
wszystkiem zaniepokójona działalnością związ- 
ków prawicowych w Niemczeeł, podczas gdy 
Amglja widzi niebezpieczeństwo dą pokoju 


praktycznej organizacji niesienia 
państwu, które zostało zaatakowane, 
stwierdza, że sprawozdanie sekreiarjatu Ligi 
Narodów potwierdza słuszność  propozycyj 


Po zamknięciu kroniki. 
Dyskusja węglowa Rady miejskiej, 


Czwartkowe obrady Rady miejskiej obraca- 
ły się głównie dookoła spraw aprowizacji mia- 
sta. Punktem, budzącym najbardziej ożywiona 
dyskusję, był wniosek: r, Pachańskiegó, zgło- 
szony imieniem klubu -Ch. D., następującej 
treści: 

„% nadchodzącą zimą stwierdzamy coraz 
mniejszy przywóz węgla do miasta, pomimo, że 
gminą jest właścicielką kopalni węgla w Ja- 
worznie, Zapytujemy Pana Prezydenta, co za- 
mierza zarządzić, aby zaradzić brakowi węgia?, 
W odpowiedzi na to 
oświadezył, że rzeczywiścię. od pięciu dni jest 
brak węgla, żó rząd dla Krakowa przydzielił 
tylko 2 wagony dziemaie. że Prezydjum zwró- 
cilo się telefonicznie do rządu o podniesienie 
kontygeutu i że dziś uadeszła wiadomość. że 
rząd przydzielił Krakowowi dalsze 4 wagony 
dziennie. 

R. Ziffer (P. P. S) zażądał otwarcia dys- 
kusji; wniosku jego jednak nie uchwalono. 
Mimo to i w dalszej dyskusji szereg mow- 
ców sprawę węglową poruszyło (r. Ziffer, Klu- 
czka j in.), solidaryzując się z wnioskiem kiu- 
bu Ch. D. 

Przy omawianiu sprawozdania z administra- 
cil targowej i działalności zakładów aprowi- 
zacyjnych podniesiono kwestję drożyzny nā- 
blału na targach i domagano się ścisłej kon- 
troli komisarjatu i pracowni chemiezmej miej- 
skiej na targach. Zażądano m. in. umieszcze- 
nia na targu tablicy-cennika. którego przekro- 
czenie byłoby surowo karana. 

| "W sprawach tych zabrał głos ponownie wi- 
eeprezydent. Wielgus, zapewniając, że magistrat 
przeprowadza już kontrolę na placach targo- 
wych, zaś co do zaopatrzenia w węgiel gm'na 
posiada dostateczne zapasy, by nie dopuścić 
do zamknięcia szkół z. powodu braku opału. 
W odpowiedzi na interpelację w sprawie pra- 
€y nocnej w piekarniach, wicepr. Ostrowski 
oświadczył, że sprawa ta uchyla się ż pod kom- 
petencji władz administraeyjnych i należy do 
sądów, zaś co do zgłoszonych nieporządków w 
piekarniach, interwenjują komisje sanitarne, a 
© wynikach zawiadamiają wydział VIN Mgtu. 
"Nadmienić należy, że nagłość wniosku klubu 
| PPS. w sprawie 18-tej pensji dla funkcjonarju- 
szy miejskich, popartego przez klub Ch. D., zo- 
stała większością głosów uchyiona, 
| świadczeniu p, prez. Rollego, że gmina na ten 


© 


dejm śląski w obronie autonomii Sląska. 


Pomoc dla państwa zaatakowanego. 


Obrady Komitetu Ligi Narodów, 


Paryż. (PAT) Na posiedzeniu komitetu Ra- francuskich i zawiera myśli mogące ułatwić 
dy Ligi Narodów Pau! Boncour przedstawił | organizację tej pomocy, a przez to wzbudzić 
szczegółowo propozycje francuskie, dotyczące | nadzieje tych wszystkich. k 


wieeprez. Wielgus 


da 


Str, 7. 


sze formy. Pos, Sikora (NPR.) dziwił się, ża 
przedstawiciele władzy w czasie niedzielgej ma- 
nifestacji w Katowicach, stanęli po stronie prze- 
ciwników autonomji śląskiej. Pos, Machej (PPS.) 
wyraził zdziwienie, że p. woj. Grażyiński nie 
przybył na posiedzenie Sejmu. 

Pos. Korfanty stwierdził, że trzeba poznać 
przyczyny zła i zabrać się do naprawy. Nale- 
ży usunąć urzędników, którzy w czasie wybo- 
rów nie spełnili swych obowiązków obywatel: 
skieh. Nauczyciele nie mogą obrażąć uczuć re. 
ligiinych wierzącej ludności, Daiej potępił pos. 
Korfanty organizatorów niedzielnej manifesta- 
cji, na której lżono własnych rodaków na nie- 
sionych w pochodzie tablicach i wogółę nie- 


pos. Janicki, że gdyby-nie było autouomji, roz: |zgodę polską obnoszano po ulicach. 
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Anglja podziela pogląd polski 


W SPRAWIE ROZBROJENIA NIEMIEC. 


5 Wiedeń. (PAT). „N. W. Abendblatt“ dono- |7 fabrykacji materjałów wojennych j amunicji 
si z Paryża, że przyjazd polskiego ministra jw Niemczech, a to nietylko z powodu konku- 


—0bo— 


rencji gospodarczej i przemysłowej, lecz także- 
1 z tego powodu, poniewsż materja} wojskowy 
idzie przeważnie do Rosji. Chamberlain zdaj3 
się podzielać pogląd Polski w sprawie zmoder 
nizowania obwarowań Królewca, Kistrzynia i 
Logau, i jest zdania, żę przedstawiają one nie- 
bezpieczeństwo wojenne. 


tórzy troszczą się 


pomocy |o bezpieczeństwo, Boncour domaga się utwó- 
Mowca | rzenia w Genewie  radjostacji 


A przeznaczonej 
specjalnie dla ułatwienia poruzumienia się Ligi 
Narodów ze stolicami państw. 


Z sali sariowei, 
| meczz nn". |. E OTTA 
Zasądzenie „Głosu Publicznego”, 


Dnia 28 listopada b. r. odbyła się przed 
sędzią Drem Stuhrem rozprawa. przeciwko od- 
powiedzialnemu red. „Głosu Publicznego", 
Władysławowi Pięcie, oskarżonemu o zamiesz- 
czenie obraźliwego artykułu pod tytułem: „Pod 
pręgież opinji pnblicznej, słów parę o Komite- 
cie wykupma kościoła św. Agnieszki“, Rozpra- 
wa zakończyła się wyrokiem skazującym oskar- 
żonego na grzywnę 30 zł. į zapłacenie kosztów 
postępowania, z obowiązkiem ogłoszenia wy- 
roku z deklaracją przepraszającą Komitet, 
w najbliższym numerze lego pisma, Oskarżenie 
wnosił imieniem Komitetu adw, Dr Rozmaryno- 
wicz. 

2 latą więzienia za zabójstwo. 


Przed 10 laty zabił Franciszek Wrona, 
wówczas 16-letni chłopak, swego towarzysza 
zabaw, Józefa Sikorę, w Golkowicach koło 
Wieliczki, Sąd skazał wówczas Wronę na 6 ty- 
godni aresztu za przekroczenie obrony komiecz- 
nej. Od tego czasu miewał on. ustawiczne za- 
targi z bratem zabitego, Ignacym Sikorą, który 
stale robił Wrónie wyrzuty z powodu zabicia 
brata, Dnia 26 lipea b. r., kiedy obaj wracali 
z jarmarku w Myślenicach do Golkowice, przy- 
szło między nimi do bójki, w czasie której 
Wrona wyrwał Sikorze laskę i ugodził go dwu- 
krotnie nożem. Sikora doznał przebicia wątro-- 
by i szczytu nerki, a w następstwie krwotoku 
wewnętrznego zmarł na miejscu, Na wczoraj: 
szej rozprawie Wrona został zasądzony na dwa 
lata ciężkiego więzienia z twardem łożem €6 
miesiąc i ciemmicą w rocznicę czynu. Trybuna- 
łowi przewodniczył s. s. o. Droździkowśki, wo- 
towali s. 3. c, Dr Kaczmarski i Warchałowiski. 
oskarżał prok. Dr Łaba, 


BŁ. P. DR. PAWEŁ KEPLER, radca miej- 
ską i lekarz, zmarł wczoraj w Podgórzu-Kra- 
kowie. 


ZE 


Pończochy 


damskie od 125 zł 


mi 


ończeszki 


dziecinne od 1 — zł. 


„  poleea z 
Zofia Aksakowa | 
-„ Kraków, ul Wiślna 4. | 


TEENA REEERE ae 


` TOTS. CDS 0-7 T R O ZZO EEE ETC A OTC R OCZ SO TIK E E EE F 
; zwykły wiersz milimetrowy . ° . 15 g 

. Nekrologi P . . r . ` ° A 30 

Nadesłane £ G . . węgli e n Ą 35 „ 

Po kronice . z £ = > . - Ę 45, 

Na 1-szai stropie . $ © 5 50% 


a św. Mikołaja po: 
darki w dużym wy« 
borze poleca tanio 
Budkiewicz, handel pa: | 
pieru, Kraków, Krupni- 


| Niezawodny Ś aa = 


Przeciw reumatyzmowi — gośócowi, 


kurczom mięśniowym — nerwobolom || cze 1> 15i 
i tym podobnym dolegiiwesciom à GA. 
k d : A elkim 
najleyszem nacieraniem jest Zabawki "stare 
1 | poleca najtańszy Skład Za- 
| bawek — Klinika Lalek 
Basztowa 


15.) 


2 


CANONES 


Przeszło 5.009 podziękowań i blisko 
200 atestow ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej 
o wartości leczniczej tego naelera- 

nia, 


IOHTIOMEWTOL jest do nabycia 


we wszystkich aptekach 
„w Polsce lub wprost 


w Laboratorjum chemicznem apteki 


„M Szymona Edelmara H Samborze Nr 29. 


Do sprzedania 


okazyjnie kamienica 
IL p. w śródmieściu 
tylko katolikowi. 


Gospodarstwa 3 bn- 
dynki, 11 morgów pola 
z inwentarzem ży w 
w. pięknej okolic 

godziny kole'ą, z E 
kowa, cena 5.400 do- 
iarów tylko za gotówkę 
Wiadomość: Wojciech 
Iazarowicz, Kraków, 
Garbarska 4. 
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tka 3ga dzieci 


a 
M z których jedno; 
chore na płuca, pozbawio- į 
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich śro- 
dków do życia, prosi dob 


pod 


GÓRNOSLĄSKI | 


pierwszorzędnej jakości po cenach kopal- 
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ul, Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz hurtem wprost 'z kopalni 


„SILCARB O" 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 
Spółka handlowa z ©gr. odp. 
wkKrakow:.e. 1245 Telefon 1390, 


(vis a vis P. K. 0.) 


Q srazy oryginalne 
znanych malarzy po'sti h znrzeńaje 
znana od fat 25 firma 


Z. ZIEMBICKI 
Krarów, Plac Marjackí 2. 
Osobom pewnym wy- 
syła na prowinc 8 do 
oglądnięcia i wyboru, 
sprzedaje również na |! 
spłaty miesieczna, Ce» 
ny niskie. konknren- 
cyjne —  gwarancia, 
autentyczność, bo 
obrazy są tyleo wprost 
od malarzy. (We włas- 
nym: interesie uważaj. 
cie na adres), 


Biura; ul. Dietlowska 107. 
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ALBIN JAWORSKI | 


KRAKOW, — Rynek 24. 
Magazyn wyrobów metalowych 
i komoleltnych wypraw kuchennych. 


Najnraktęczniejsie podarki siko w tej firmie są do = 
Cenniki i oferty na żądanie odwrotnie wysyłam. 


Praktyczne i ta tanie e podarki na ŚW. 


= Poleca 


Hurtownia Btawatno- Galanteryjna Związku Ekonomicznego Spółdzielni Kółek airs 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 8. Teleton 3167. 


Specjalnie uwagę P. T. zwracamy na krawaty, kamizelki sweaterowe, getry, sztuce wełniane, hafty, 
pończochy, skarpetki, chusteczki, chustki zimowe, hieliznę damską i męską, płótna Iniane i bawełniane, 
Ati ZE iisa Z mera KSP i W? Iwema D. M. C.i t p- 
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Wydawca: za „Uius Narodu” Ska z ogr. p K. HoR, ~~ Redaktor naczelńy i odpow. J. Matyasik, 


„GEOS NARODU", dnia 4 grudnia, 


rych ladzi o pomóc dlajl| 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przez Admi- 
uistfację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
„Nieszczęśliwa 
matka“. 


ome Se e a Udogodnienia przy kupnie: 
w af 400 DDA ORGA NISTA Dywany 
a e E dobrej opinji, RR 
* 8 bięgły w swym zawodzie Narzuty 
Najtańsze poszukuje posady. O ła Brokat 
Z. skawe zawiadomienie Kotdry 
źródło zakupu kia Koce: 
STANISŁAW MIELNICZUK Materaceit.p. 


A ką przyjezdnych. 


R skwy. Dla kółek rolni- 
|| czych, składnie odpo- 


Ńr. 280. 


Drobne ogłoszenia od słowa . 
Zamiejscowe ogłoszenia 3000 ij 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


T gr.. 
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Z okazji zbliżającego się dnia „św. Mikołaja” i „Gwiazdki“ 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. Rodziców i Wychowawców na 
begaio zaopatrzony dział G£siążek dłu dzieci 
i młodzieży w maszej ksiegarni. Sq to najlepsze wyda- 
wnicłwa polskie. Treść ich, zawsze zajmująca i sziachetna, czaruje 
nałodą mycGrażśnię obrazami pełnemi poexji 
i źwycia, a forma, sposób wydania, bogate ilustracje cieszyć będą 
spraśnione piekna i ruchu oczy nsłodzieży. Dziecko 
nie znajdzie w nich nit. coby mogło żle oddziałać na jego duchowość 
i przeciwnie, ww świecie bajeczmyn, te znów redimi, 
w fióry je nasze książki nmprowadzą, utwierdxzi 
się w niem tọ, to mu dobreża dała refiżja, szkoła 
i dem rodzinny. 

Rodzice i Wychowawcy! Zamiast teosztownych mie- 
raz a bBexużytecznych podarurmków w dmim „Św. 
Mikolaja” i na „Świazdfę”. dajcie swejeż nuło- 
dzieży do rąk książkę odpowiadającą jej wie- 
komi i jej zaimtieresowamniosua! Zabawki tłucze i niszczy 
w parę dni, książka da jej myśli, któremi żyć będzie długo i które 
w niej budzić będą szlachetne uczucia i porywy! 


Z wysokiem poważaniem 


Msięśarnia Krakowska 


Firaków, ui. św. Somasza 35 (Dom „Głosu Narodu“). 
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MEBLE: 


Czysto-miodowe M kolajki A || Sni 
i ozdóbki „ad 
i aDlne 
Cukry kar Merbaśńiki R ey 
Á uby 
poleca 1428 ) Łóżka 
Wózki i f. p. 


DÖM MEBLOWY 


CUKIERNIA R. PIEGZARKA g|| n PLESZOWSKI 


rasy uj. Poseiska 15. 
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'Zażyce Małe. p. Małe. p. Deezer 


CLIJ A iie | 


Wojciech Rok założenia 1906 
oK zaidożenia A 
atari BUDOWA 
sn bn ; 0 r ga li ów 0 Ś ścielnyc h 


salonowych i koncertowych, 


Rekonstrukcje | naprawy 


oraz zmisna dawnych systemów 
na sposób najnowszy 


instalacia motorów elektrycz. 


do ładowania powietrza, 


Uupetnianie mięzczonyh 


pów. Mikolaja i Święta 


Mydła toaletowe kra- 
jowe i zagraniczne 1 kg 
i mydeł toaletowych zł5, 
į perfuwy. wody koloń- 
I skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 
sów, specjalność na 
piegi krem czeremcho- 
wy, „Vamos“ maść na 
odmrożenia. — Bogaty 
sortyment na loterie 
fantowó 100 sztuk 5 


O AWK asr oi "eT" _ lub brakujących piszczałek, 
e orna | CZĘŚCI składóikć organów zawsze gotowe na skłądzie. 


na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu- 


zaklad Budowy Organów Kościelnych 


STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul, Senacka L, Il. 
IK OKOK OKK OKK KOOKS 


MIKOŁAJA GWIAZDKĘ 


wiedni rabat, Wysyła 
za zaliczeniem poczto- 
wym. 1388 
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Drukarnia, „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 


